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Straszna katastrofa koleiowa we Franci! r j K S Ł L S ? *  I
D o t ą d  1 3  o s ó b  za b ity c h , w ielu rannych ■

Drzewo wyrwane przez burze zatarasowało tor i spowodowało katastrofę Jlinacionu I
PARYŻ, 15. 3. tel. wl. łów teno wagonu zostało zupełnie parikn minister spraw wewnętrz- WyZIlalZOIiy

W sobotę, dnia 13-go bm. w go- zniszczonych a wszyscy pasażcro- nych. Helsingfors, 15. 3.
dżinach popołudniowych wydarzyła wie, znajdujący się w tych przedzia- Jak stwierdono juz przed kilku
sie we Francji na Unii kolejowej Pa- łach, w liczbie 13, ponieśli śmierć na laty dyrekcja kolei domagała się u- Terannn owego wielkiego procesu, 
rvi — Buraes w pobliżu miasta Bur- miejscu. Pasażerowie ostatnich prze sunięcia drzewa, które stało się przy 'opozycjonistów antystalmowsk eh zo 
aes w środkowej Francji straszna dziełów tego wagonu odnieśli tylko czyną katastrofy, jednak właściciel stał wyznaczony na 28 kwietnia, 
katastrofa kołeicwa, której uległ po- lżejfc o cbrn-Hma. Pozostałe wago- parku oparł się temu skutecznie. Za-
ciao pospieszny zdążający z Paryża ny pociągu me uległy uszkodzeniu i znaczyć należy, że opodal miejsca Mow.ą powsi.echie, ze Bucharin i 
do Mont Eore Pocilg był zapełio- icb pasażerowie wyszli cało z kata- obecnej katastrofy już w r. 1917 wy- Ryków me będą skaani na śmierć w 
nv turystami i narciarzami, którzy strofy. Maszynista tragicznego po- darzyła się katastrofa, której ofiarą kwetmowym procesie \\ skazuje się
zJmi^rzauTuedSć sobotę i niedzielę ciągu odniósł złamanie ręki, palacz padło 13 zabitych i ok. 50 rannych. wży tym na fakt wyklnczemn Bu- 
zamierzan spęuzic sun "5 .nnważna kontuzie kolana. chairina i Bykowa z partr. komnni-
r fir aw ’ z l t r  Do^chczaf nie Powstali przy życiu pasażerowie, Paryż, 15. 3. (PAT) stycznej. Nikt z poprzednio odpo-
cł^rOrniTo ieszcze tożsamości dwu policja, wojsko i okoUczni mieszkań- Według nadeszłych tu ostatnio wiiadaijątcych pmed sądem w ostat- 

s filininn dzidka cy rozpoczęli natychmiast prace ra- wiadomości, liczba zabitych w kata- niclh dwóch procesach trockistow-
k° Ink wvkazałv dochodzenia prze- tunkowe i usuwanie rumowisk, z strofie kolejowej w pobliżu wioski sk ch, nie był wyklucony z partą do 
.. „ r .  n»cłenniacv* pod których do godz. 1-ej w nocy wy Corąuoy wynosi 15 osób, w tym 4 ko- piero akt ten następował po skazu-

w S K 8 S  tuż dobyto 13 zab-tych. Na wiadomość bieiy, których tożsamości nie zdoła- ;,ącym wyroku, 
b9h lESL koleiowa znajdował się o katastrofie przybył na miejsce wy- no ustalić i. dwoje dzieci, 
park zamkowy, którego ozdobę sta- ■JilLJilL

i I t l l t l  fliepogoUfl u tru d n ia  nhcję w o je n n a
P o w s ta ń c y  d o ta rli d o  p rze d m ie ś ć  G u a d a ia ja r y  — N o w e  b a r b a r zy ń s tw o

najbliższego dróżnika kolejowego H R o z p a c z l i w a  o b r o n a  c z e r w o n y c h  —  N a  p o łu d n iu  s p o k ó j
%moTfsmurZów iSs^kTer usu^ ć oi- Rozstrzelali 62 RiJeszksficźw powstańców na odcinku Araraca. Najgorszy wróg operacyj 
b«ym!4 przeszkodę z tom kolejowe- miasla Bfihuenga “  p woiennyth
przejeżdżał^ z^tarSow^anym torem Siguenza, 15. 3. (PAT) Na froncie Jarama powstańcy za- Sigueuza, 15. 3. (PAT) I
wspomniany pociąg pospieszny. Specjalny wysłannik agencji Ha- jęli pozycje nieprzyjacielskie na od- Agencja Hayasa donosu że kolu-

Zaalarmowany dróżnik w odle- vasa donosi, że przybywszy do miej- cinku Pingarron i linie ich wojsk mary wojsk powstańczych na odcitn- 
głości kilkuset metrów od miejsca scowości Brihuega powstańcy uwol- przesunęły się o 3 km. naprzód. ku Guadalajara natrafiły w ciągu 
wypadku ułożył na torze używane nili 130 uwięzionych osób. Wojska Wzięto do niewoli licznych jeńców. drni,a wczorajszego na najgorszego 
jako sygnały ostrzegawcze kapsułki rządowe miały rozstrzelać w Bnhn- Na terenie działalności armii połu- wroga — des-zoz. Jednostki zmotory- 
z nabojami wybuchowymi, których enga 62-ch mieszkańców miasta, w dniowej nie było żadnych operacyj cywano zostały całkowicie utnieru- 
detonacja miała ostrzec kierownika tym proboszcza i czterech innych wojennych. . choimione w błoicie. Oddziały .pusze
parowozu. Wskutek wycia szaleją- księży. fig prZ6ul?IIGsC!B(rl bllwBIdlSCJ mogły posuwać sOę na południe od
cej burzy maszynista nie usłyszał . . Rabat 1'5. 3. (PAT) miejscowości Brihuega i wzdłuż do-
detonacji dwu pierwszvch nabojów. DGSZCZ ilBjWIGKSZD PTZCSZK009 Według iktnmimłkatu radiowego, 'liny iHelnares. lećz tamkii działa oraz 
Gdy w końcu spostrzegł grożące me- Salamanca, 15. 3. (PAT) jedna n \diuran wojsk powstań- ?amoch'ody 'ciężlarowe, zmuszone by-
bezpieczeństwo i ^  r™V Knrrmni'kaf otficiallnv głównej 'czyich zaatakowała 'drugą linię opo- Rr pozostać na. >mie.is<ru«. Na froncie
wszystkie hamulce, było juz za po- ‘̂ un^ .  , Df>wstańczvch do- ru oddziałów iraądowwch w pobliżu Jarama wojska powstańcze przrypu- 
źno. i £ i oa w  y J powstańczych do Jaldraqu,e. Po zajęciu atak, zmuszając nieprzyjaciela

L°nkn°HdnlyWr u n ^  S f  Colbiym ia Na froncie Guadalajara operacje miejscowości IHitta, kolumna ta przer do cofnięcia się.
na godzinę runęia na wo4o„„_  „trudnią bardzo owałtow- wała drogę wiodącą z 'Guadalaijpra,

Mimo to, na kuku odcin- A,',,' ; . - ą va' . Co 'donoszą obioAcy Madrytu
» „ „ ^  ^ » b ^  taede klasy zde- kaci wolska powstańcze posuńmy D™ C 'a ^oiom owoaa dotarła
S r l S r t C d l i l  zgnlece- się o 2 km. w „iob ironia. Atak dy- znasiamem nocy do przedm.eśc Ga- , , V

r oiorwszTCh przedzia- wizji madryckiej ostał odparty przez adaloiara. . .  . Ł "  !,;<K'y “ »  metoelę komitet o-
mu. Siedem Na fromlcie Madrytu odbywa się brony Madrytu nadał przez radio

koncentracja wojsk powstańczych komunikat, donoszący, ®e dzień so- 
f l n t i i n f l i l l  N A M f t l l ł l i A M n  N i l  maprzec/wko Elpardo, w przewidy- Potni był dniem .pomyślinyim dlaY U lU n r  U D D U lO U llIlw U  H U  ą U l l lU r / r l l  wamsu atalkul, który będzie miał na wojsk rządowych!, które nie tylko 
» 7  I l iM  w jł* Y  __ . . .  celu połączenie sił ofensywnych (o- przejęły inicjatywę .na froncie Jara-

Zator pod Fordonem jeszcze me usunięto perujących nal odciiniku iSomossierra) ma i Gnadalajara, lecz ostatnio osilą-
_  a 1t. o /pATl camaó sie n;,eznaciznr praybór wód 8i*a!m* •agramaidzonyani nad rzeką gnęły nadzwyczaj korzystne rezuł- 
Toruń, 15. 3. ,  ̂ ? . . 4 , Manainaires. tety\, zajmuijac miejscowość Trijue-

Zator o dłiug. ISOO mtr.. iżnaj ują- A  ,,U 91 Lotńwano 315 Woljska rządowe, jak głosi dałej ąue i zdobyw<ając wiele materiału
cy się pod iBdeńkowką rusuył 1 sp y -MłOcławku o god -̂ 24 n ’ 5 komuńilkati, zdają sobie sprawę z gro wojennego. Wzięto do niewoli 18 jeń 
niął. Lodałaimacze musały się. w> - mtr., a ô ĝOd . U  , żąicógo im niebezpieczeństwa'J gen. ców. Na frołncie Jarama artyleda
fać do Chełmna. Po iS|Płym^ 'ua.t® lr ^Ordonie Miiai a przeniósł swą kwaterę głów- ostrzeliwała koncentrujące się od-
zatoru lodołamacze posunęły się « aogodz. lî  mtr F  ̂ ną z Chimcbon do jednej <z miejsco- działy powstańcze, usiłująca przypu-
górę rzeki, do drugiego zatoru, znaj- o »okiŁ 24 mjowamy 637 mtr., a o w^ ci| ,mTliej ścić atak. P
dującego się pod Fordonem inakffi. godz. ,12 — 5,82 mtr. —
778 doi ikm. 760,3, w którym y > lama Pod Rafą woda opadła dosyć du- - _ __ m

“ y  5i  Wieś polsko a M i  ZiednKŁ Karodouefiop n y  rozlbujanm tego zsaitar dmie m., ozyl'i prawie o metr. *  . . . .  *
marze oraz pluton saperów. Wysoka fala w  Toruniu ąpodziewa- Zjazd PrZGdStaWICIGll WSi W WałSZaWiG
• QtSjwTnńan° ^  ^  Warszawa, 15. 3. tel. wł. ca uj grobu Nieznańego żołnierza.
JeS <5miAdriewanv iest nod Fordonem nie  ̂udało by snę rozbić zatoru1 przed ,w  wczorajsym odbył się w O godz. 12-ej w poi. rozpoczęły się
nti7vbór iednak jest nądzicjai, ize nlda nadejściem kuiminac.ji w F^rdon e, warszawie pod przewodnictwem pod przewodiniiictwem sen. Galicy w 
PtT w 7ihV zator do mostu w Fordo- bo sytuąpw. senatora gon. A. Galicy izjazd. ogólno- ratuszu warszawskim obrady zja-
nit Tstnieie trudność w rozbiciu spływające Wisłą lody z ujścia polski, działaczy wiejskich poświęco- zdu. Dłuższe przemówienie progra-
dalszej części zatoru', -znajdującego ^  JUK uy sprawie utworzenia Obozu Zjed- mowę wygłosił <pdk. Koc. Po uchwa-
sie za mostem w górę rzeki!, gdyiz J u e  loruniu. noczenia Narodowego. Rano odbyło ieniui depesz hołdowniczych uchwa-
nrzy óbecnym poziomie wody łodo- W  drtilu dzisiejszym staln: wody się nabożeństwo w katedrze, następ- łono jednogłośnie rezolucję o iprzy- 
łamacze nie będią mogły przejść pod na IWilśIe podniósł .się znacznie i  osią nie złożenie wSeńca ku ozci śp. stąpiendui do Obozu_ Zjednocizenia 
mostem W Cilągu dnia 12-go i w cią- gnął o godz. (18tej w Toruniu stan marsz. Piłsudskiego ma stopniach Narodowego. Pod tą~"realueją wszy- 
gu nocy z 12 na 13 bm. zaczął uwida- 4,50 mitr. Belwederu, następnie złożenie więń- scy obecni złożyli' swe podpisy.



Niedoszły rabin przeszedł na batolicyzm
_____  ___—* *Warszawa.

Wielkie wrażenie wśród miesz­
kańców Bweścia nad Birgiem wywo 
łała wiadomość o przejściu na kato­
licyzm miejscowego elektroin ecłia- 
mika Szmula Grodzieńskiego. Rabini 
w tym mieście zaalarmowali ze swej 
stronv o tym fakcie rabinat waisza- 
wski.

Szmal Grodzieński 'był uczniem 
jes-zybotu (szkoły rabinów). 'Przed 
dwunastu laty ożenił się i 'nie chciał 
skończyć szkoły rabinackiej. Docho­
wał się on 7 dzieci. Przed rokiem za­
kochał się w katofliczce i pod jej

wpływem przyjął katolicyzm. Gdy 
zakomunikował swej b. żonie, że 
chce się rozwieźć, dzieci zaś zatrzy­
mać przy sobie i! również wy chrzcić,

przerażona kobieta 'zabrała dzieci, i 
uciekła do Warszawy. W Warsza­
wie zajął się nią rabinat, który chcąc 
ustrzec siedtnioro dziel przed przej­
ściem na katolicyzm, umieścił je w 
domu ‘wychowawczym.

—o—

Komintern rozpoczyna p r o m ile  
komunizmu a  Polsce

Ryga. (ATE)^
Z Moskwy donoszą: Jednocześnie 

z rozszerzeniem komunistycznej ak­
cji propagandowej na terytorium ca

W środkowej Australii..
Matki, które zjadaia własne dzieci

Młodziutka księżniczka Maria Bo 
naparte ogłosiła niedawno swe wspo 
mnienia z podróży do środkowej Au 
stralii. Ze wspomnień tych dowianu 
jemy się ciekawych szczegółów o ży­
ciu dzikich plemiom austalijskich. 
Plemię, które poznała panna Bona­
parte posiada ustrój społeczny tak 
wybitnie matryarchalny, ze nawet w 
języku tego szczepu nie ma wyrazu 
„ojciec1*. Pierwsze dziecko, które uro 
dzi się kobiecie jest według mej wcie

leniem któregoś z jej przodków. Mat 
ka pieści i opiekuje się tylko pierw 
szym dzieckiem, a następne ma pra­
wo zjeść, i rzadko kiedy nie korzy 
sta z tego przywileju i zrzeka się 
tak smacznego kąska.

W języku tych czarujących dziku 
sów nie ma takich słów, jak „myć 
się!" lub „czesać się“. a gdy ktoś za 
choruje to krewni pospiesznie żako 
pują go do ziemi żywcem, „aby nie 
męczył się i innym nie przeszkadzał1.

Polska płaci Ameryce
p il  miliona doi. za kupony pożyczek

,0 m a r c a p o W d
Stau,6\v Z j e d n o c z o n y c h  M  t y *  j  g o l 6 „ - «  * ,  w a r t o -
r o w  t \  t u l e m  g  _ _  w  § c \ k u p o n ó w ,  b ą i d z  t e ż  w y m i a n y  t y c h
polskich t̂ nto porozumie- kuponów na inowe obligacje po
mylśl zawarteeo ostat 1 - żyeski z 204etnim terminem płatno
nia. . , ____ ,.ri a-; . . _

łej Polski decyzją Kominternu zo­
stała stworzona w Mińsku Litew­
skim specjalna ekspozytura Komin­
ternu' dla spraw polskich p. n. „A- 
wangarda Kominternu w Polsce11. 
Ekspozyturą 'tą kierują zaufani1 i wy 
próbowani agenci Komin ternu, z 
których większość pracowała już na 
terenie Polski.

Wśród nich są następujący agen­
ci: Kapłan, Altenberg, Rydla, Jaao- 

i Laszczenko. Zdaniem ekspo­
zytury jest zorganizowanie technicz­
nej strony ekspedycji Ibiibuły komu­
nistycznej, jak również i specjalnych 
agentów, udających się do Polski, 
celem stworzenia wspólnego frontu 
ludowego.

Ładny weterynarz
Uśmiercał masowo świnie aby podlać odszkodowanie

Powiatowy lekarz weterynarii z 
Radzymina Osterloff, chcąc powięk 
szyć sobie dochody, dopuścił się me 
uczciwych machinacyj na szkodę mi 
nisterstwa rolnictwa.

Ministerstwo rolnicwa chcąc 
przyjść z pomocą rolnikom, których 
trzoda chlewna była zniszczona przez 
zarazy, ustaliło odszkodowania za 
padłe' sztuki. Sprytny weterynarz w 
porozumieniu z kilkoma wieśniaka­
mi wystawiał fałszywe świadectwa 
na padłe sztuki w celu podjęcia pre 
mii.

Przypadkowo cała machinacja wy

sąd okręgowy skazany na dwa lata 
więzienia. Wspólników jego skazano 
na kary od 6 miesięcy do półtora ro 
ku. Osterloff apelował.

13 tys. opuszczonych majątków 
przejdzie na własność Państwa

Komisja prawnicza Sejmu przy­
jęła rządowy projekt ustawy o lik­
widacji mienia opuszczonego.

Według danych rządowych ma­
jątki 'opuszczone obejmują na obsza­
rze tylko województw wschodnich z 
górą 12 tys. obiektów o obszarze 
przeszło 52.000 ha. Majątki te staną 
się obecnie własnością Państwa luib 
związków samorządowych'; z jedno­
czesnym jednak zabezpieceiniem 
praw spadkobierców osób zaginio­
nych oraz wierzycieli.

Komisja przyjęła również projekt 
ustawy o dpbraoh skonfiskowanych 
przez ib. rządy zaborcze uczestnikom 
walk o niepodległość i pozostają­
cych obecnie w posiadaniu związ­
ków samorządowych. Uchwalony 
projekt ustala warunki rewindyka­
cji, tego rodzaju majątków.

^Powódź w Rosji Sowieckiej
Moskwa, 15. 3. tel. wł.

Z Ukrainy sowieckiej nadchodzą 
wiadomości o wielkich rozmiarach 
tegorocznej wiosennej powodzi.
Pe teopawło wsk u zalane zostały wńelPrZVnaaKOW O caia ma.CIiiuaLja “------------  ' .,

szła na jaw, i Osterloff został przózkie obszary. 'Kilka rzek wystąpiło z

niewoli
N M M ć  3 »t* jłfa .9 Ó rs fe i

dzę się i naprawdę... Czyś ty nie wy­
chodził ?

— Nie!
Maria pieszczotliwie ujęła w swe 

dłonie jego rękę.
— Nie gniewaj się Stefan, że by­

łam taka zapalczywa!
Przez chwilę dziewczyna mileza- 

ła, poczym odezwała się ponownie:
— Gdy spałam teraz, śniło mi się 

Stef, że idziemy przytuleni do siebie 
po wąskiej ścieżynie pomiędzy dwo­
ma sadami... Wiosna ustroiła drze­
wa śnieżną bielą kwiecia. Słonko 
pieściło wszystko wokół swymi pro­
mieniami. W górze śpiewały skow­
ronki. Co to było Stef?

— Nie Wiem Maryś, nie 'znam się 
na snach! Zresztą nie wierzę w sen­
ne widziadła

— Ja wierzę, ale w tern nieszczę­
ście, że nie wiem ozy to dobry, czy 
zły sen. Tak. Tak, możeby mi coś 
mogło wyjaśnić, wskazać drogę, ja­
ką mam pójść teraz. Dziwisz się, wi­
dzę, że tak mówię. Tak, Stef, teraz 
nasze drogi rozejdą się. Nie cały

koryta, 'zalewając wielkie przestrze­
nie uprawnych mól ii całe wioski. Po­
ziom wody na rzekach podniósł się o 
7 metrów. W jednym z miaist ukra­
ińskich 500 domów znajduje się pod 
wodą.

Odkrycie strasznej tajemnicy 
Na łańcuchu uwieziona w chlewie

W Małych Krównech pod Osie- 
cznem w pow. staro Izkim zginę­
ła nagle przed 4 laty umysłowo cho­
ra córka wdowy Derdowej — Antoni­
na. Zaginięcie chorej dziewczyny 
pozostało dła wszystkich zagadką, 
którą dopiero, w ostatnich dniach 
rozwiązał przypadek. Oto n Derdo­
wej zatrudniony był w charakterze 
pastuszka 12-letni Landowski.

Niedawno do pracy przyjęty chło­
piec czyniąc „przegląd11 chlewu, do­
konał niesamowitego odkrycia: w 
klatce, przywiązana łańcuchem, na 
pół przytomna leżała rzekomo zagi­
niona córka.

O strasznym odkryciu zawiado­
mił bezzwłocznie policję w Osiecznic 
która natychmiast przybyła z ks. 
prób. Czaplińskim. O wypadku za­
wiadomiono również komisję sądo- 
wo-lekarską.

Lds prawosławnego patriarchy 
Moskwy

Ryga. (KAP.)
W ostatnich czasach sprawujący 

funkcję zastępcy uwięzionego na 
Solówkach patriarchy prawosław­
nego Moskwy Piotra, metropolita 
moskiewski Sergiusz zwrócił się do 
przedstawicieli prawosławnej hie­
rarchii rosyjslkiej na emigracji z 'za­
wiadomi; eniem, by w modłach litur­
gicznych zamiast „Piotra, patriar­
chy całej Rosji" wymieniać „Sergiu­
sza, zastępcę patriarchy całej Rosji". 
Ponieważ nie wyjaśniono przy tym 
powodu tej zmiany, w kolach pra­
wosławnych zrodziło się przypusz­
czenie, że patriarcha Piotr skończył 
na 'Solówkach swój pełen cierpienia 
i udręki iżywot.

Litewski min. rhce mówi z  min. 
Beckiem

Ryga. (ATE.)
Z  Kowna donoszą: Prasa litewska 

śledzi z zainteresowaniem reakcję 
prasy polskiej na mowę min. Lfozo- 
rajtisa. Tutejsze koła podkreślają 
znaczenie podróży ministra Lozo- 
rajtisa na Riwierę, zaznaczając, !że 
min. Lozorajtis będzie 'chciał nawią­
zać tam kontakt iz< ministrem spraw 
zagranicznych, EBedkiem. Podkreśla­
ny jest także fakt, że jednocześnie z 
rń:-n. Lozorajtisem wyjeżdżają posło­
wie litewscy z Londynu i Paryża.

Rzeczą charakterystyczną jest, iże 
'pogłoski a politycznych kulisach po­
dróży p. Lozorajtisa lansuje obecnie 
usilnie Kowno.
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Było już 'około północy, kiedy 
Maria otwarła oczy. Orlik ciągle sie­
dział przy niej, głęboko nad czemś 
zamyślony.

Bojąc się przerwać mu te myśli, 
Maria po długiej chwili lekko dot­
knęła go ręką i odezwała się cicho: 

_ Zmęczyłeś się Stefan. Chodź!
Połóż się! , . ,

— Leż! Leż! Może uśniesz jeszcze! 
— łagodnym głosem odparł Orlik.

— Dosyć się już przespałam. A 
śniło mi się, że byłeś przy mnie... Bu

czas spałam tu przy tobie. Zasta­
nawiałam się — myślałam 'i doszłam 
do przekonania, że najlepiej będzie, j 
gdy dam ci wolność. Zrazu byłam i 
zdenerwowana i mówiłam głupstwa, j 
Zapomnij jednak o tern, zapomnij, j 
że kiedyś łączyła tnas miłość. Dziś jej 
nie ma... tak widać było sądzone.

Maria wymawiając >z widocznym 
trudem każde słowo, pieściła nieu­
stannie palce Orlika. Oczy jej w tym 
czasie nie odbywały się od jego twa­
rzy i zdawało się, że zaglądają mu 
aż do samej głębi; duszy.

Orlik wstrząsnął ramionami.
— iSłuichaj, Maryś. Chociażbym 

nawet marzył o czyjejś miłości — to 
moiże to jedynie pozostać niedości­
gnionym marzeniem! Rozumiesz?^ 
A więc niema o czym mówić... Zosta-i 
nie wszystko bez najmniejszej zmia­
ny, jak było przed tym.

— Przyznajesz ś'ę jednak do ta­
kich marzeń! — Ladwie dosłyszal­
nie rzekła dziewczyna. — Tak nam 
widocznie sądzono!

'Dość długo trwało milczenią aż 
wreszcie Maria podniosła się z tap­
czanu, przeszła kilka razy po izbie, 
atrzymując się w ikońcu przed1 Orli­
kiem.

— Połóż się, iStefan! Zamęczam 
cię! Musisiz1 odpocząć. Daj:, założę ci 
na ramię opatrunek — rzekła), gła­
dząc go pieszczotliwie po głowie.

Ramię istotnie bolało Ortiika co­
raz bardziej'. Zmęczony był rówdież

bezsennie nieomal spędziwszy na 
rozmyślaniach kilka ostatnich nocy.

Maria starannie przemyła ranę, 
przewiązała ją i wreszcie zdołała 
przekonać go, by się położył, siada­
jąc teraz na miejscu, na którym on 
czuwał w czasie jej omdlenia.

— I 'cóż Stef? — odezwała się z 
uśmiechem Maria — zmęczony je­
steś widzę... Oczy same 'zamykają di 
się. Może za chwilę uśniesz. 1 nie 
będziesz się obawiał? A jeśli mi 
■zmów przyjdzie coś do głowy?

— Nie oszczędzaj mnie wówczas! 
__również z uśmiechem odpowie­
dział Orlik. — Takie pewno będzie 
moje przeznaczenie. Kiedyś tióma- 
iczył mi jakiś znąjomy Arab 'zasady 
Ach wiary. Wierzą w „Kismet" — 
przeznaczenie. W księdze życia ka­
żdego człowieka julż z góry wypisa­
na jest godzina*, minuta i sekunda 
śmierci. Choćby się w tej chwili nie 
wiem gdzie schował, — śmierć go 
odszuka. Widzisz Maryś, ja wierzę 
też w ten „Kismet". iSądzona mi w 
tej' chwilli śmierć — to umrę; a jeśli 
nie _  to nie zdołastz mi nic złego 
zrobić.

— Ależ ja żartujię, o niczym złym 
nawef nie myślę. Spij spokojnie, czu 
wać będę nad tobą, aby cię nikt nie 
niepokoił, — schylając się mad mim 
i pieszcząc jego czarne lśniące wło­
sy, szeptała czule dziewczyna.

(Ciąg dalsy nastąp1!.)



Biurokracja sooolecba j
Mało znane miasteczko Lepel na 

Białorusi Sowieckiej jest obecnie cen j 
tram zainteresowania całej prasy 
sowieckiej. O wydarzeniach w mias i 
teczku Lepln umieszczane są, długie 
sprawozdania nie tytko w dzienni- ! 
kach prowincjonalmyeh. lecz nawet 
w urzędowych ,;Izwiestiaoh“ i w orga i 
nie naczelnym partii komunistycz- • 
nej „Prawda11. I chociaż znany sowie 
cik'; dowcip mówi, 'że w „Izwiestiach" j 
nie ma prawdy, a w „Prawdzie" nie j 
ma „i!zwiestii“ (wiadomości), tym ra 
zem obszerne sprawozdania z miaiste 
czka Lepią pomimo tendencyjnego 
oświetlenia zawierają szereg niezwy 
Me interesujących i niewątpliwie 
prawdziwych danych, rzucających 
światło na bezwzglęlne metody rzą ; 
dfzenia biurokracji sowieckiej, meto ; 
dy stosowane wobec Mdmwlśći! pracu : 
jącej — wobec włościan i robotników.

Otóż w rejonie lepelskim miejseo ; 
wi dygnitarze sowieccy, a więc se­
kretarz komitetu partyjnego Pacen 
■gięli, przewodniczący rejonowego so­
wietu Siemaszko naczelnik wydlzia 
łu podatkowego Juszkiewicz i sze­
reg innych miejscowych przedstawi 
cieli władzy sowieckiej znęcali się w 
sposób nawet na stosunki komunis­
tyczne okrutny, nad ludnością, gnę­
biąc w imieniu dyktatury proletaria 
tu biednego chłopa i nie czyniąc żad 
nej różnicy pomiędzy robotnikiem i 
chłopem, a stosując ucisk wobec ogó­
łu obywateli sowieckich tej dzielni­
cy- , i

W okresie ściągania podatków do 
koinywano masowych rewizji u chla 
pów oraz aresztowań pod zarzutem 
złośliwego niepłacenia podatków 
liuto teiż ukrywania artykułów (żyw­
nościowych w zagrodach chłopskich 
W jednej tylko gminie dokonano w 
ciągu dwóch miesięcy 500 rewizji u 
zmaltretowanych włościan.

Podczas rewiłzji urzędnicy sowiec 
cy konfiskowali wszystko co wpadło 
im pod rękę, a więc przede wszyst­
kim znalezione pieniądze, artykuły 
żywnościowe, przedmioty domowe­
go użytku, jak np. bieliznę l,uib ulbra 
nie, a nawet żywy inwentarz, o ile 
takowy był. Skonfiskowany dobytek 
białoruskiego włościanina wędrował 
tylko w nieznacznej części do skar­
bu sowieckiego za zaległe podatki, 
przeważnie zaś miejscowi! dygnitarze 
sowieccy przywłaszczali sobie poważ 
ną część skonfiskowanych rzeczy. — 
Tak np. u pewnego wieśniaka zaibra 
no za podatki jedyną krowę (dwóch 
krów nie wolno posd&J&ać) i sprzeda- 
no za 450 rubli. Ponieważ suma żale 
głego podatku wynosiła tylko 141 
rubli, nadwyżkę tej sumy urzędnicy 
sowieccy przywłaszczyli sobie.

Ten system rządzenia w rejonie 
lepelskim na Białej Rus: nie stano 
wi oczywiście wyjątku w ponurej rze 
czywistości sowieckiej. Również; w 
•mych rejonach administracja sowie 
cka rządzi w ten sposób, ogałacając 
ludność wiejską z jej szczupłego! do 
bytku. W tym jednak wypadku w 
miasteczku iLeplu stała się rzecz 
niebezpieczna. Oto miejscowi dygni 
tarze sowieccy wtargnęli do zagrody 
pewnej wieśniaczki, której nazwis­
ko brzmi Szebalda i skonfiskowali 
za zaległe podatki, wynoszące 300 ru 
błi! — 800 rubli gotówką oraz cały 
jej dobytek!, nie wyłączając kożucha 
(Sprawa oczywiście nie miał alby żad 
nych następstw, gdyby nie ta okol i- 
icznośó, że wieśniaczka Szebałda na 
pisała do swego syna, żołnierza ar­
mii czerwonej, o całym zajściu. 
Wśród żołnierzy, kolegów Szefoałdy 
powstało wrzenie, list bowiem stara 
Szki wywołał w pułku niesłychane 
podniecenie.

W tym stanie rzeczy wyższe wła 
dze sowieckie zmuszone były do wy­
jaśnienia sprawy i w ten sposób 
■zgrane grono biurokratów sowiec­
kich pociągnięte zostało do odpowie 
dźialności a proces przeciwko! nim 
przybrał charakter propagandowy, 
w tym sensie, że biedna ludność bia 
łoruska musi; przekonać się, iż .ba­
tiuszka" Stalin dba o nią i chce ją 
uwolnić od gnębienia przez skoraim-

Niemcy g r o ż ą  biciem
z a  c zytan ie  p ra s y p o ls k ie j

.Zachodnia Agencja Prasowa do­
nosi:

Ilustracją przesiąkniętej tenorem 
atmosfery, w jaskiej żyją mniejszości 
narodowe w Niemczech, są następu­
jące dwa charakterystyczne wypadki 
jaik.ie wydarzyły się w 'ostatnim cza­
sie na Mazurach Pruskich.

Pod koniec lutego odbyło się ze­
branie iNiemócw w Jerutce, na Ma 
żarach Pruskich, na którym nauczy­
ciel Tiske ze (Szczytna, kierownik po 
wiat o wy polakożerczego „Bund DeU 
tsicher Ostem", wystąpił z gwałtow­
nym przemówieniem, które wywoła­
ło żywe zaniepokojenie miejscowej 
ludności. W (związku z tym Związek 
Polaków w Niemczech wystąpił ze 
skargą do władz centralnych. Prasa 
polska w Niemczech nie może pod­
dać ocenie treść wygłoszonego prze­
mówienia ize 'zrozumiałych powo­
dów.

Również w lutym, w miejscowo­
ści W.ikmo na Mazurach, nijaki Dre- 
wimz, nauczyciel z Niiborka, 'zwrócił 
Uwagę na zaobserwowane akcenty 
odrębności narodowej wśród miej­
scowej ludności, a wymieniając bar­
dziej aktywnych członków mniejszo 
ści polskiej, zwrócił się do obecnych 
z zapytaniem: *|Czy (tu wymienił na 
zwis ko) jeszcze nie dostał?" Nie o- 
trzymaiwszy odpowiedi, rzucił: „Kie­
dy nie dostał, to może jeszcze do 
stać 1“ Groźby te i zachęcanie do bi 
cia na publicznym zebraniu nie 
wzbudziły dotąd zainteresowania 
władz niemieckich, jakkolwiek jed­
nym „przestępstwem" zaatakowa­
nych Mazurów jest żywe zaintereso­
wanie prasą i czytelnictwem mazur­
skim.

Te dwa drobne pozornie fakty, 
wywołane faktami czytania i abono- 
wańia gazet polskich, pozwalają zo­
rientować się, jiak straszliwy teror

stosuje się wobec mniejszości naro 
dowych w Niemczech.

Na marginesie tego właściwym 
będzie przypomnieć, że prasa polska 
na Mazurach, tak zdecydowanie ata­
kowana przez jednostki ze społeczeń 
siwa niemieckiego, opanowane 
tońskim szałem, równocześnie 
tyka się *ze 'zdecydowanymi represja 
mi ze strony czynników oficjalnych, 
kltóre — jak pamiętamy — w grud­
niu ufb. r. pozbawiły Wacława Jan­
kowskiego, redaktora „Gazety Olsz­
tyńskiej", prawa wykonywania ‘za­
wodu 'za umieszczenie następującej 
notatki:

„Woryty. Onegdaj odbyło się w
tutejszej szkole 'niemieckiej zebranie 
w isprawie t. zw. Kinderhilfe. Refe­
rent, kierownik szkoły, p. M. ibardzo

pomocy zimowej uwzględni się
wszystkich istotnie biednych, bez 
względu ina ich narodowość, a więc 
i Polaków. Trzeba jednak być god­
nym (wiirdig) tego wsparcia Ufamy 
że kierownicy Jej akcji wyrazu .go­
dny" nie będą tłumaczyli sobie na 

teu-| swój dawny znany sposób. Stare fa- 
spo- kty uczą bowiem, że z tą .godno­

ścią" nie zawsze 'było w porządku. 
Sprawiedliwy wymiar w tej tak ży­
wotnej dla naszego społeczeństwa 
sprawie mógłby wnieść dużo wza­
jemnego zadowolenia".

pięknie 'zaznaczył, że przy podziale jń a

(Gazeta Olsztyńska — nr. 270 z 22
11. 1935).

W ten 'sposób kneblowana prasa 
polska jest w dalszym ciągu atako­
wana, już inie z powodu swej treści, 
lecz z powodu samego faiktu -istnie-

Sensacyjna afera emigracyjna
zdemaskowana przez policje

Władze śledcze prowadzą energi­
czne dochodzenie w wielkiej aferze 
emigracyjni ej.

Wskutek ograniczeń wyjazdo­
wych doi krajów europejskich, sze­
reg osób, mających krewnych w tych 
krajach, szuka okazji wyjazdu. Wo­
bec braku legalnych możliwości!, wy­
jeżdżający stają się ofiarami zawo­
dowych oszustów, którzy w sposób 
sprytny wykorzystują naiwność lu­
dzką. Wykryta ostatnio afera emi-

Nancy pod maizwą Hautel - Foume- 
aux de iSaulnes, Jean Raty et Gam. 
Oszuści wynaleźli sobie agenta w 
Polsce, który, zgłaszając się do róż­
nych osób, obiecywał zadumę od 250 
do 300 złotych wyrobić we Francji 
kontrakt pracy, uprawniający do o- 
trzymania bezpłatnego paszportu za­
granicznego i wizy francuskiej. 
Agentem tym był niejaki Jan Ada­
mów, zamieszkały we Lwowie.

Od pewego czasu do władz 'zaczę-
naj większych i ^  napływać skargi1 od osób oszuka-

tego rodzaju. Oszulśei nałożyli kilka przez Adamowa. Okazało się
„ibiur" nadająJc im urzędowe nazwy, ze biura francuskie przysy-
przez co zyskali zaufanie.

Biutro takie powstało w Lomziers 
we Francji, pod nazwą Agence Ofifi- 
cielile de voyages, Normandie-Office. 
Działało ono na północy Francji. Dru 
gile biuro 'założono w Trieux pod

Przed czerwonym trybunałem hiszpańskim
stanęli kupcy z  Polski

Sprawa aresztowania sześciu poll- ten sposób zahamować wywóz ta-

łały fikcyjne kontrakty. Po przyby­
ciu emigranta do Francji, nie mógł 
on, 'znaleźć Swego pracodawcy i był 
ścigany przez policję jako uciążliwy 
cudzoziemiec, a następnie wysiedlo­
ny. Ściganie oszukańczych biur ,na 
teranie Francji było niemożliwe bez 
uprzedniego zdemaskowania lwow­
skiego przedstawiciela. Z polecenia 
właidz oszusta 'zatrzymano i osadzo­
no w areszcie.

skich kupców owocowych w Barce 
łonie i Walencji nabiera wedle linfor 
macji z kół importerów sensacyjne­
go charakteru.

Cała ta niezwykła historia wywo­
łana 'została przez walkę konkuren­
cyjną prowadzoną w branży owoco­
wej >z całą bezwzględnością.

PO wybuchu wojny 'domowej ce­
ny owoców w Hiszpanii bardzo spa­
dły, a eksport ich, pomimo pewnego 
ryzyka przy transporcie, daje możłi 
wości olbrzymich zysków. Koniun­
kturę tę chcieli wyzyskać polscy ku­
pcy owocowi, 'którzy wyjechalli do 
Hiszpanii i poczynili duże zakupy.

Zaniepokojeni tymi transakcja­
mi przedstawiciele importerów owo­
ców z innych krajów, które nie mo­
gą skutecznie konkurować z niski­
mi cenami hiszpańskimi, zademun- 
cj,owali kupców polskich, przed wła­
dzami czerwonej Hiszpanii jako 
szpiegów, dby odstraszyć innych ku 
pców od wyjazdu do Hiszpania i w

nich hiszpańskich mandarynek, po­
marańczy : cytryn.

Podobno formalnym powodem u- 
więziania jest depesza jaką ekspor­
terzy polscy wysłali do Warszawy^ 
Depesza ta zawierała dwie cyfry i 
wyraz ^franco". Pierwsza cyfra (zna­
czyła ilość 'zakupionego towaru, dru 
ga zapłaconą cenę. Wyraz 'zaś franco 
znaczył ,yz opłaconym transportem".

'W Walencji wzięto to za szyfr, 
przeznaczany dla wojsk gen. Franco.

Aresztowani kupcy polscy mają 
w tych dniach stanąć przed sądem 
wojennym.

Sprawa ich jest poważna. W obro­
nie aresztowanych staje znany adwo 
kat paryski Henri Torres, który wy 
jechał jnż do Walencji. Otrzyma on 
honorarium w wysokości 15.000 fran 
ków. Jednocześnie konsulat polski 
w Walencji czyni starania o zwolnię 
nie aresztowanych dotychczas jednak 
wszelkie interwencje nie odniosły 
pożądanego skutku.

powame jednostki .biurokracji: sowiec 
kiej.

W trakcie tego procesu, toczącego 
się obecnie na Białej Rusi, wyszły na 
jaw chrakterystyczne szczegóły ilu­
strujące zgnieliznę moralną admini 
stracji sowieckiej oraz bezwgledność 
sowieckich metod rządzenia wobec 
ludzi pracy.

Tak np. w czasie rewizji n jedijego 
z członków kolektywp rolnego skon 
fiskowano 11 kur.

Kazano natychmiast kury te za

dy nazywany był „wiernym uczmiem 
Stalina".

Tah więc proces w miasteczku Le 
pi,u Odniósł najbardziej istotne ce­
chy biurokracji sowieckiej—  wyzysk 
i ucisk ludzi pracy, dokonywany w 
imię czerwonej fikcji, nazwanej dyk 
taturą proletariatu. Miasteczko Le­
pel — ciche i spokojne skądinąd — 
stało się obecnie symbolem okrntnej 
tyranii slowieckiej, znienawidzonej 
przez ludność. Wyrok skazujący — 
miejscowych biurokratów sowiec­
kich w niczym oczywiście nie zmie- 

bić i ugotować w chacie zrujnowaneni panującego w całych Sowietach 
go wieśniaka^ u którego ;skonfiskowa stanu rzeczy, na ławie oskarżonych 
no cały dobytek. Dygnitarze sowiec- powinien zasiąść nie sekretarz korni 
cy urządzili libację, podczas 'której tętn partyjnego w miasteczku Leplu 
wznoszono 'toasty za pomyślność u- lecz, wyższe osobistości ze sfer biu- 
dzęstników wyprawy, z których każrokracji Sowietów.

Równoczesny chrzest 
20 niemowląt

(W weneckiej katedrze Św. Marka 
odbyła się w tych dniach niezwykła 
uroczystość, mianowicie gromadny 
chrzest 20 niemowląt, 11 chłopców i 
9 dziewcząt, które pnzysizły na świat 
w tym Samym dniu, eo najmłodsza 
latorośl włoskiego rodu królewskie­
go, książę Neapolu, synek następcy 
tronu włoskiego.

Niezwykły ten chrzest stał się dla 
Wenecjan; istną uroczystością naro­
dową, która zgromadziła iicih tłumy 
tak w samej katedrze, jako też na 
placu przed nią.

Weneckie towarzystwo opieki nad 
matkami sprawiło wszystkim nie­
mowlętom wyprawki, a iinne orga­
nizacje kobiece zakupiły dla wszyst­
kich wózki dziecięce. Wreszcie we­
necka rada miejska wręczyła każdej 
matce chrzczonych niemowląt ksią­
żeczkę kasy oszczędności na 50 li­
rów.

W pięknej tej uroczystości uczest­
niczył też prefekt prowincji Wene­
cji, hurmistnz i inni przedstawiciele- 
władz.

Wszyscy chrzczeni chłopcy otrzy­
mali imiona: Wiktor Emanuel.

Święta bankowe
W wyniku porozumienia zawarte 

go przez Bank iPolski, Bank Gospo 
darstwa Krajowego, Państwowy 
Bank Roimy i Pocztową Kasę Oszczęd 
mości oraz banki (zrzeszone w Zwiąki 
Banków w Polsce — kasy i  biura wy! 
mienionych instytucji finansowych, 
jak również wszystkich ich oddzia­
łów, będą w przyszłości nieczynne:

w Wielką SObotę, Wigilię Bożego 
Narodzenia oraz w dniu 11-ym listo 
pada. W Wielki Piątek godziny ka­
sowe zostaną skrócone do godz 12.



Lilie burbońskie i pogoń litewska
Przed pani dniami odbyły się za Małżeństwo księżniczki Dolores Kazimierza i Teresy z hr. W odzi e- 

ręozyny ks. Augusta Czartoryskiego z ks. Augustem 'Czartoryskim nie kich. Książę Gabryel mieszka stale 
potomka jednego z najbardziej z-asłu jest również pierwszym zwiąlkiem | w Polsce w majątku Przystań koło 
Botnych polskich rodów histo rytez- Bouirbonów z polską rodziną, arysrto; Łomży

_ J tt _ . : _ 1 iflo łniw otrnirl dtol/ o UAtHltS RA A.{Ojciec panny młodej, infant Don 
Carlos, odgrywał swego czasu1 (bar­
dzo w ybitną rolę w Hiszpanii. iBył o,n 
przed 1951 r. kapitanem generalnym 
w Se wili, gdzie się cieszył ogromną 
popularnością. Liberalnie hola hisz­
pańskie niezadowolone z dyktatury 
Primo de R very, myślały przez pe 
wien czas o ofiarowaniu 'korony kró­
lewskiej Don Carl os owi. Po rewolu

*n\rch, wywodzącego się od Jagieł- kratyczną,. iGałąiź sycyl.jską rodu1 Bo 
lonówt. — z księżniccką, Dolores de uinbonów, z której porhodizi. ks. Dolo- 
Bourbcin - (Siciles, córką infanta res, jest szczególnie blisko spakrew- 
Don Carlosa hiszpańskiego i ks. Lud niona z Zamoyskimi, 
wilki francuskiej. M 'roku 1885 ks. Karolina de Bour

Narzeczony jest w prostej linii pra bon Siciles poślubiła Andrzeja hr. 
prawnukiem ks. Adama Czartoryskie Zamoyskiego z Podzamcza, a jej eót 
go. generała Ziem Pole kich a sytnem ka Karolina wyszła w 1923 r. za ks. 
obecnego szefa rodu, ks. Adama or- Gennaro de iBou-rbon iSiciles, stryja
dynata na Sieniawie i Gołuchowie i ks. Ddlores. i ------ —j ------------------- —  —  —
Ludwiki z hr. Krasińskich z Krasne- W roku 1929 Jan hr. Zamoyski z eji infant Don Caillos wraz z rodziną 
„0 Drużbak poślubił w Madrycie infant mieszka w Paryżu i w Lozannie,

Nie po rat pierwszy rodzina Czar kę hiszpańską Izabellę, przyrodnią gdzie w lipcu ma się odbyć ślub mło 
toryskich łączy się związkiem mai- siostrę księżniczki Dolores (z pierw dej pary. Rodzony brat księżniczki 
żeńskim z przedstawicielami dyna- szego małżeństwa Don Carlosa z in Dolores, ks. Karol zginął we wirześ- 
gti i europejskich. Jułż córka genera- fantką hiszpańską Marcedes, naj- niu ubiegłego roku, walcząc w sże­
la z :em Podolskich ks. Adama, Ma- starszą siostrą króla Alifotusa 13. pręgach arm l powstańclzej pod Elibar 
ria w-1 ubiła ks. Ludwika Wirtem- Inny stryj panny młodej, ks. Ga- na froncie półnoanym, a młodsza sio 
ber«kie°u brata cesarzowej rosyjs- bryel ożenił się po śmierci swej 1-ej j stra ks. Mercedes jest od dwóch lat 
kiei Marii Teodorównc 'żony Pawła żony Margerity z książąt Czartorys- małżonką infanta Don Juana ks. As 
T Ryło to małżeństwo W iern e , któ kich (rodzonej siostry ks. Augusta) turii. młodszego syna króla Alfonsa 
re wkrótce zakończyło się rozwodem po raz drugi c Cecylią, księżniczką 13-go uważanego przez większość 

W 1855 roku wnuk ks. Adama ks. Lubomirską, córką pierwszego posła monarchistów za przyszltgo -króla 
Władysław Czartoryski, poślubił cór polskiego w Waszyngtonie, księcia Hiszpanii. 
kę królowej hiszpańskiej Marii Kata 
rzyny, (wdOwy po Ferdynandzie 7.) 
i jej morganatycznego męża Don Fer 
dynanda Munoz, księcia Ranziares,
Marię ks. Amparo, hr. Vista, Alegre, 
która zmarła w dziesięć lat później.

Ze uwiązku tego urodził się syn, 
ks. August, który wstąpił da Zaikonu

Śluby po pijanemu
Lekkomyślne zawieranie małżeństw

Jakkolwiek Ameryka współcze­
sna jest krajem naogół bardzo trzeź 
wym i Amerykanie a także Amery-. . vt,,. — wym i Amerykanie a mucij-

Salezianów i umarł zn odore sanctia myślą, najwięcej o dolarach, a
tatSs. Ojciec August Czartoryski zos- • —  ~ i riQ o
tał 'uznany za błogosławionego. —
Wkrótce ma się rozpocząć proces ka 
nonizacyjny.

W  roku 1872 ks. Władysław oże­
nił się powtórnie z Margeritą, księż­
ną Orleańską, córką ks. de Nemours 
drugiego syna króla Ludwika Filipa 
I. Księżna Margerita przez swTią mat 
kę Wiktorię z domu ks/Cobourg Got 
ha. była blisko spokrewnioną ra an­
gielskim i 'belgijskim domami panu­
jącymi (jako bratanica króla Belgów 
Leopolda I. i stryjeczna siostra księ­
cia małżonka Alberta, męża królo­
wej Wiktoiri. )

Tak więc ks. August jest po mat­
ce potomkiem króla Ludwika Filipa 
oraz kuzynem swej narzeczonej. Po 
za tym obie rodziny są «p owi nowa 
te między sobą, poniewaiż najstarsza

najmniej o miłości, to jednak i darza 
ją się tam bardzo często małżeństwa 
zawarte p r y  p-orwszym poznaniu 
się młodej pary.

On (zapyta: — Czy pani 'chce ibyc 
moją żoną? Ona odpowie: Tak!
— i chociaż olboje inie bardzo parnię 
tają swe nazwiska, małżeństwo jest 
tegoż dnia zawarte.

Formalności (ślubu są w7 Ameryce 
niesłychanie uproszczone. Nawet 
obrączki z prawdziwego^ lub fałszy­
wego złota można dostać bezpośred­
nio w urzędzie stanu cywilnego. Za 
den duehowmy, ani urzędnik stanu 
cywilnego nie dziwi się, jeśli jakaś 
para narzec zomycth zbudzi! go w nocy 
i zażąda śflubu. Wypadki takie zda- 
naja się bardzo cząsto.

„GIN - MARRIAGES“. 
Specjalnym rodzajem małzen-

córka ks.* Adama ks. Margerita wysz stw są tak zwane „Gm-Marnages . 
la w 1927 roku zamąż za ks. Gaibry- Są to małżeństwa zawierane me- 
eia de Bmirbon Siciles, rodzonego ralnie pod wpływem dżinu, po pij 
stryja ks. Dolores. nemu. Młody człowiek spotyka pan

Przedstawiciel młodszej linii ro- nę w jakimś dancingu, wypijia kuku
du Czartoryskich, ks. Dlgierd z S el 
ca jest od 1913 r. żonaty z arcyksięż 
inliczką Mechtyldą Austriacką córką 
arcyksięcia Karola Stefana iz Żywca 
i kuzynką króla Alfonsa 13.

lub kilikanaście w zależności od atpe- 
tytu koktailów7 i nawpół żartem po 
stanawiają pobrać się. Jadą do pier 
wszego lepszego urzędnika stanu cy­
wilnego, wyciągają go z łóżka i bio-

Fabryka rozwodów
w domu ksiodza unickiego

W  prasie lwowskiej ukazały się 
ogłoszenia Feliksa Gaudensa, zamie 
su kał eg o w Kołomyi .przy uli. Ko­
ściuszki 35, który reklamował się ja 
ko specjalista w sprawach rozwodo 
wydh przed sądami konsystorskimi.

Zgłaszający się otrzymali odpo­
wiedź pisemną wr której Gauidens, 
pow ołując się na rozległe stosunki w 
konsystorzu, zobowiązywał się prze 
prowiadzić interes rozwodowy41 za 
500 zł.

Do Gaudensa zwrócił się swego 
czasu p. Roman Kornacki >ze Lwowa 
(Grochowska 41) o poradę.

Gaudens podjął się załatwić jego 
sprawę rozwodową i wymienił swych 
znajomych w sądzie duchownym i 
konsystorzu!, obiecując, że uzyskany 
rozwód waiżny będzie w7 całej Polsce.

Gaudens pisał do Kornackiego: 
— Proszę mi podać szczegóły intym 
nego pożycia, a ja już mam w7 zapa­
sie cały szereg przyczyn rozwodo­
wych... Byłem ostatnio w kurii me 
tropolitarnej, gdzie trybunał okazy 
wał tyle pobłażliwości i łagodności 
że faktycznie byłem 'zachwycony uza 
sadnietniem wyroku...

Kornackiemu wydała się to wszy 
stiko podejrzane przesłał więc listy
Gaudensa do prokuratury kołomyj- dżiał apelację.

skiej dopatrując się w tym oszustwa 
W toku dochodzeń dokonano rewela 
cyjnego odkrycia: nazwisko „Feliks 
Gaudens" było tylko fikcyjne, a u- 
krywal się pod nim b. ksiądz grec­
ko - katolicki Ambroziak, zawieszo­
ny przez władze duchow7o w czynnoś 
ciach Idiuszpasterskdtdh.

W śledztwie Amlbroziak zeznał, ze 
jesro znajomy Feliks Gaudens prosił 
by na jego adres przychodziły listy 
następnie jednak zmienił swe zezna­
nia twierdząc, że rzek. Gaudens mie 
szka we Lwowie, przy ul. Szajnochy 
5 ■; że on, Ambroziak po nąpisaniu 
odpowiedzi, przesyłał ją Kaudenso- 
w7i do podpisu...

Dochodzenia wykazały jednak, że 
żadnego Gaudensa ani we Lwowie 
ani w Kołomyi nie ma, natomiast w 
domu przv ul. Szajnochy 5. we Lwo 
wie znajdowała się w tym czasie re­
dakcja pism „Echo matrymonialne , 
która następnie *zilikw,idowano...

Obecnie b. ksiądz 'Ambroziak sta 
nął przed sądem grodzkim, oskarż o 
ny <o usiłowane oszustwo.

Rozprawa •zakończyła się wyro­
kiem uniewinniającym z powodu bra 
ku znamion przestępstw.

Oskarżyciel publiczny, zapowie-

rą ślub. Ustawy amerykańskie nie 
zakazują tego rodzaju ślubów.

Oczywiścń ińemail 90 procent ta­
kich małżeństw po kilku dniach rc(; 
wodzi ,się. !!!

Słynie z takich małżeństw Holily 
woud. Jeżeli zawierają je słynne gwia 
zdy kinematograficzne, inazajutri' po 
daje o tym 'W7iadom.cści miejscowa 
prasa i gwiazdy cieszą się krótką re 
klamą. Następną okazję do reklamy, 
dostarcza rożwód. ,N:edaw7n'o w Holly 
wrood zostało zawarte niezwykle sen 
sacyjne małżeństwo. Gaił Patrick, 
jedna r  rokujących świetne nadzie­
ję gwiazd, była w nocnym lokalu 
„Brown Deńby" ina kolacji. Jak się 
'zdaje kolacja była suito zakrapiana 
alkoholem. Do stolika gwiazdy przy 
siadł się właściciel lokalu', prawdo­
podobnie teiż nieco podgazowany. Ni 
stąd ni zowód gwiazda rzuciła:

— Pan mi: się podoba... Może byś 
my się pobrali ?

Samochód gwiazdy stał przed lo­
kalem. Ponieważ w Hollywood 'obo­
wiązuje ustawa, mocą której małżeń 
stwo musi być zapowiedziane na trzy 
dni przed ślubem, romantyczina gwia 
zda i oszołomiony alkoholem restart 
rator pojechali dio granicy meksytkań 
skiej i tam w miasteczku Tijuana 
wizięli ślub.

ŚLUBY I ROZWODY W  YUMIE
W całym szeregu stanów arnery 

kańskich wprowadzono ostatnio 
pewne utrudnienia w zawieraniu 
małżeństw. To toż Amerykanie i Ame 
ry.kanki pragnący bez wszelkich for­
malności wziąć ślub jeżdżą do Mek­
syku, albo do Te x as u. Zwłasizcza m a 
sto Yuma w Texasie stało się punk 
tern do którego iz całej Ameryki zjeż­
dżają romantyczne pary.

Yuma zakasowała w ostatnich 
mającym około 8.000 mieszkańców 
Leży wśród pustymi. Urzędy stanu cy 
wilnego działają tam beiz1 przerwy 
cała dobę. Aby dostać ślub wystar­
czy powiedzieć pierwsze lepsze naz­
wiska, i dać dwa dolary. Aby uzys­
kać rozwód w Yumie trzeba tam mie 
szkać conajmniej miesiąc i zapłacić 
pięć dolarów.

Jak wskazuje ta taksa, rozwód 
jest w Yumie o wiele wyżej oceniany 
aniżeli Ślub!?

Yuma 'zakasawala w ostatnich 
czasach sławne dawniej z łatwości 
udzielania rozwodów Reno. Mliesz-j 
kańcy Yumy chwalą sobie bardzo 
uprzejmość swych urzędów. Miaste­
czko dawniej uibógie zamieniło się 
dzisaaj w zamoiżine. Na miejscu nędz­
nych lepianek stoją piękne wille i w 
Yumie funkcjonuje obecnie kilka­
dziesiąt pierwszoriziędnych z niezwy 
kłym komfortem urządzanych hoteli 
(Słowem, poMlerajjąoe się. lub rozwo­
dzące paryi, zapewniły Yumie mieby 
wały dotąd dobrobyt.

Ogród pokoju
Dyrektor parków i ogrodów La 

Plata powziął! zamiar założenia w 
tym mitu- i argentyńskim na tere­
nach cka?c!'ącyich teatr — ..„Ogrodu 
pokoju".

W pofjęóiu tego idealisty, ikWiat 
jeden z r.ajpiękiniejszyoh i najszia- 
chetniejs'tyclh rzeczników naszych 
uczuć — najhardziej* nadawałby Się 
do uplastyicznieniia idei braterstwa 
ludzkość!'. W ogrodzie tym każdy 
naród miałby swego przedstawicie­
la — taki „kwiat narodowy1", uświę­
cany tradycją, ucieleśniający sposób 
życia, myśli i r 'yny danego narodu. 
Argentyna np. byłalby retprezentowa 
a przez „Ceóbo", Śliczny połlny kwiat 
północy, o którym śpiewają „igatu- 
dhos" i poeci1.

Wszystkie narody świata były 
splecione wówczas ciasnymi węziła- 
mi nierozerwailnsymi roślin, które o- 
piatają wieńcem całą ziemię i maże 
wtediy łatwiej przebaczyłyby sobie 
nawzajem urany i krzy wdy i zgoda 
zapanowałaby na naszym biednym 
globie. Przybysze zwiedzający ten 
„Ogród pokoju" nosiliby na pier­
siach kwiat swego n arodu. (ATE)

Straż pożarna gasi miłosne
japałi?

Zabawna pui ygoda wydarzyła się 
niedawno we Wiedniu Na Maria- 
hilifstrasse pewien młodzian, idąc w 
towarzystwie uroczej wiedenki, u- 
legł złośliwym podszeptom Amora i, 
chwyciwszy pannę w pół, 'zaczął ją 
namiętnie obeałowywać. 'Panienka, 
oburzona do żyw7ego zbyt daleko po­
suniętą poufałością młodziana, wy­
mierzyła m;u tak siarczysty podicoek 
że nieszczęsny Adonis., straciwszy 
równowagę, wyrżnął głową w sygnał 
alarmowy straży pożarnej. W pięć 
minut później zajechała na miejsce 
wypadku motopompa. Pn estraszo- 
nego inie, na żarty miedz leńca zabra­
no do komisar iatu, gdzie musiał za 
płacić potrójną karę za fałszywy 
alarm straży ogniowej i (za zakłóice- 
nie spokoju publicznego i molestowa 
nie kobiety na uiliey. Towarzyszka 
Adonisa otrzymała oid komisarza po­
licji pochwałę za dzietność.

Srogie są, te Wiedenki.

Słońce gaśnie!
Do niedawna wiedzieliśmy, że 

temperatura, powierzchni naszej 
gwiazdy życiodajnej wynosi 6.000 
stopni/ Tymczasem oka Uje się, że 
dotychczasowe pomiary temperatu­
ry były błędne. Atmosfera ziemska, 
pochłaniając część promieniowania 
słonecznego, izwłaszcza promienie 
Ultrafioletowe!, wpływała na myluą 
ocenę temperatury powierzchni słoń 
ca, która po wprówadz^piu koniecz­
nej korektury w 'obliczeniach wyno- 

I si „'tylko" 4. 000 stopni.

Wszystko możliwe 
W roku 2139 świat zamieni sie 

w szpital wariatów
Państwa kulturalne,, nie rmsgą o- 

bejść s.ię. be-z statystyki, która znów 
nie może pozbyć się pewnej' domiesz 
ki humoru'.

Próbkę tego hUmoru dał niedaw­
no pewien angielski .zwoilenik wie­
dzy statystycznej, która w, swym 
przedziwnym urzeczeniu liczbiwym 
dochodzi niekiedy do niestatystyciz- 
nych wniosków. Tak np. według ze 
stawień statystycznych, w rotkU 1'859 
na 535 normalnych ludzi przypada 
jeden wariat.

W  roku 1897 stosunek ten zmienił 
się na niekorzyść, wyrażając się, eią 
głe w oparciu! o -dane statystycznei, 
stosunkiem 312 na jednego wariata 
w w roku 1926 każdy 150 człowiek 
był wariatem. Uczony angielski wy 
(liczył, żie zwiększenie się procentu 
(ludzi szalonych w tempie dotycihcza 
sowym doprowadzi w roku 2139 do 
całkowitego zaniku typu normalne­
go. Świat zamieni się wówczas w — 
wielki szpital1 wariatów.

!W roku tym skończy się też tak 
należałoby przypuszczać, wiedza sta 
tystyczna. A maże dopiero napraw­
dę się zacznie!?!



Dział rolnicza
Tępienie plagi mszycy w sadach.

Parnowska laba Rolnicza stwier­
dziła prawie w wszystkich sadach 
miasta Torunia, Chełmna, Świec,ia 
i Grudziądiia oraz w tych powiatach 
masowe wysterowanie „mszycy 
krw istej". Ib. groźnego szkodnika ja­
błoni. Mszyca krwista osiedla się 
na pędach koloniami: wyssysając so­
ki. Na miejscach 'tych powstają ra­
kowate rany i naroślą a przy dłuż­
szym żerowaniu drzewa giną. Stoso 
wn',e do rozjpoirządzen i a Ministra 
Rolnictwa ii Reform Rolnych istnieje 
obowiązek przymusowego rwalcza- 
ia tego pasorzyta.

Wobec tego Iziba Rolnicza zwrncn 
się ® prośbą do wszystkich właści­
ciel'1 i użytkowników sadów, w .któ­
rych. mszyca występuje, aby w włas­
nym interesie, .jak i w interesie są­
siadów przystąpili do energicznego 
zwalczania, tego groźnego oasorzyta 
przez o skrobanie starej korowiny i 
przez następne opryskanie drzew 
8% k arbol in e sadowni czą. Kor zetni e 
opanowanych drzew należy inieco od 
słonic i l7alatć mlekiem wapieninym i 
przykryć z powrotem ziem. a. Stare 
i mocno rakowate jabłonie, które są 
tylko środkiem rozprzestrzeniemia 
:«i p tp '̂1 "ir^yta najlepiej wyko­
pać i sraiV-ć * bowiem walka na tych 
drzewach jest juiż ibeznadz ejna. Kar- 
boliiną opryskiwać można tylko w 
cżasie spoczynku wegetacyjnego. W 
czasie okresu wegetacyjnego należy 
pojawiające się kolonie „mszycy 
krwistej1" taik dłulgo smarować dena­
turatem, aż szkodnika całkowicie 
si ę zwalczy w sadzie.

Ostrożnie przy obsłudze buhajów.
Buhaj jelst zwierzęciem stosunko­

wo najtrudniejszym do 'obchodzenia 
się z nim w gospodarstwie rolnym. 
Od umiejętności postępowania z m. m 
zależy jego łagodność, bowTiem złośli 
wo.ść jako cecha dziedziczna, .jest 
rzadkim objawem.

Przysłowiową złośliwość nabywa 
buhaj prawie zawsze, skutk em złe­
go postępowania. Nie Mnaczy to, aby 
zawsze pośrednia obsługa zawiniła. 
Wystarczy bowiem, aby buhaj draż­
niony przez dzieci, czy starszych raz 
łościł s e raz, a złośliwość może stać 
się trwałą cechą.

‘ Bezpieczeństwo izapewnić .sobie 
molżtnal, mając stale na uwadze, tże 
niebezpieczeństwo wciąż istnieje, a 
zmniejistzd się ono tylko, gdy postę­
powanie 'z buhajem jest odpowied­
nie. Pamiętać Palleży, iż.e:

„ D o d c f ^ l t o w e
N ie m ie cki p ro ie k t za ta m o w a n ia  s p a d k u  ro zro d c zo ś c i

Spadek rozrodczości jest ■;martwię 
nilem nie tylko Mussoililniego i wło­
skiej Wielkiej Rady Faszystowskiej. 
Lecz także Trzeciej Rzeszy. Kanclerz 
Hitler ma nawet bodajże więcej pod­
staw do zaniepokojenia, niż Buce.

Pcmij.ająlc już bowiem sam fakt, 
iż przyrost naturalny ludność w 
Niemczech nigdy nie dorównywał 
przyrostowi włolSkiemu, okaizuje się 
-j estrze, iżle misterna propaganda ■ a 
rzecz „wielodziectwa", nawet w tak 
subordynowalnym społeczeństwie, 
jak niemieckie, di latała na krótką 
metę.

Dowodzą tego daty statystyczne, 
które stwierdzają, że w okresie Lat 
1921—<25 przyrost natural!in;y w Niemi 
czech wyrażał się cyfrą 8,8 na każdy 
tysiąc mieszkańców (wobec ,12,4 we 
'Włos ech). W następnym okresie lat 
1926—30 stosunek ten spadł do 6,6, w 
roku 1932 wynosił 4.3, w 1933-im •— 
3,6. Dopiero rok 1934 pod wpływem 
gwałtownej propagandy przyniósł 
znaczna, poprawę (7,5), ale już w ła­
tach następnych rozpoczął się pono­
wy spadek.

■Obecnie, celem 'zapobieżenia temu 
meioożądiamemu i jaw ssku-, partia na­
rodowo - socjalistyczna rzuciła ha­
sło: „Nie bać się trzeciego dziecka!1 
■Zdaie się jednak,, że nawet min. 
Goebbels nie łudzi s:ę skuteczln,ośicią 
tej dewizy, gdyż cały sztab partii hi­
tlerowskiej .zajęty jest obecnie — po­
dobnie, jak Wielka Rada Faszystów- 
ka — rozważaniem radykalnych 

środków zaradczych.
Berliński korespondent angielskie­

go dz ennika ,Daily Herald" donosi, 
iż niemieckie koła rządowe poważ­
nie izastalnawiają się nad problemem

t. zw. „dodatkowej żony". Zwolem- 
n kiem tej koncepcji jest zwłaszcza 
szef tajnej policji Himmler, który 
już od dłuższego czasu domaga się 
„równouprawnienia społecznego" dla 
matek niezamęiżłnych. Popiera go w 
tyim gorąco kierowlik narodowo- so­
cjalistycznego ,frontu robotniczego 
dr. Ley.

Obaj' ci dostojnicy wystąpili z me­
moriałem, w 'którym żądają — w 
imię dobra kraju — ulżenia doli mat 
k.i niezamężnej, w ten sposób, aby 
nie tylko izapewinić jej byt material­
ny, ail-e by również korzystała z tych 
samych praw i przywilejów, jak pra- 
wowiita żona.

Najbardziej radykalni zwolennicy 
tej koncepcji; idą jeszcze dalej: żąda­
ją,, alby partia -wręcz wezwała wszyst 
kie młode kobiety niezamężne do... 
urodzenia choćby po jednym dziec­
ku. Projektodawcy motywują Swój 
projekt tym, iż wdbec liczbowej prze 
wagi płci; żeńskiej nad męską, „wie­
le niewiast młodych!, zdrowych i ra­
sowo idealnych nie może liczyć na 
zamążpójście, a skutkiem tego roz­
rodczość zostaje automatycznie ha­
mowana".

Naturalnie, iże ta „dodat-kpwa 
rozrodczość" odby wać by się musia­
ła również wyłącznie w granicach 
rasistowskich.

1. Do obsługi iprzy buhajach winni- 
być dobrani ludzie w sile wieku,
■z reguły nie wolno powierzać tej 
.funkcji dzieciom, starcom, alko­
holikom, chorym na epilepsję 
i t. p.

2. Przy wychowie byczków uważać 
należy, aby nie -miały okazji do 
bodzenia, mie drażnić, nie moco­
wać się n nimi,. Nie trzymać w 
ogrodzeniu, gdzie możle próbo­
wać bóść bariery, lepiej paść na 
paistwiśku uwiązane na ‘lilnk,ach 
4—5 metrów długości, -umocowa­
nych do uździe niby i -mocnego' 
kółka Wbitego w ziemię.

3. Po skończonym roku założyć bu 
bajkowi kółko masowe. Kółko 
należy zakładać w mięsne czę­
ści przegrody nosowej, nie w 
chrzęść. .Po zabliźnieniu Silę ram­
ki, w ciągu tygodnia należy go 
zacząć oprowadzać, do czego u- 
żywaany drążka, długości 2—2,5 
metrów na końcu- dobrze okute 
go i zaopatrzonego w sprężynę 
-(werbłik) zaczepioną za kółko 
nosowe.

4. W oborze, kółko nosowe, powin 
no być podniesione do góry i u 
mocowane -do rzemyka, zaczepio 
nego wokół rogów. Jest to konie 
czne, gdyż truidno jest złapać za 
kółko w razie potrzeby-, a buhaj 
zawsze będzie starał się -schować 
in.ois z kółkiem.

5. Podczas wiązania buhaja, co 
winno być wykonywane przez 
dwóch łudzi, nie należy odcze 
pjać drążka wcześniej, zanim 
się uwiąże zwierzę.

Uproszczenia ewidencji ludności
Doty.cłiazasowa kilkuletnia prak- dem odmowy zareje&tr. obywateli do 

tyka prOwaidzenia ewidencji hiidnotś- rejestru mieszkańców. Po stwierdzę 
ci wykaizała, że miektóre czynności niu faktu zamieszkania danej omfby 
z zakresu ikontroili ru<cbu ludności na obszarze gminy i jej tożsamości 
mogą uledz uproszczeniu, jak rów- wszystkie ruibrytki rejestru- mieszkań 
nież ujawniła. ?ż!e niektóre z tych, — ców, dotycząłce sitanu cywilnego tej 
‘dzyności nie są należycie wykonywa osoby wypełniane będą w takim wy 
ne. ‘Mając przeto na uwadze dobro padku na podstawie osobistych zez- 
eałdgó Systemu ewidencji ludności, nań zainteresowanych, 
ministerstwo spraw wewnętrznych, Maf które przeszły z wyzina-
zarządz ło zastosowanie szeregu up- nia prawie uznanego do wyznania 
roszczeń wr kontroli ruchu ludności, iprawnie nieuznaneigo tub do hezwy- 

Według nowych przepisów  ̂uprosz- rnandowlców ważinie ibędz .e odpowie- 
czonych, .gminy będą. zwalniaó kiero dzie poświadczenie starosty, 
wników wycieczek i pielgrzymek od Osoby, należące do słulżby dom’o- 
obow tązku prlzedstawiania ismiem- ,wej wpisywane do rejestru mie
nych list uczestników6 7, * 9 i redukować 
zameldowanie do zigloszenda przejz 
kierownika jedynie liczlhy uczestni­
ków.

Brak dokument, ndie będzie poŵ o- zamieszkania w gminie.
Rubryki imię ojca i matki

szkańców nie natychmiast po przy­
byciu do danej gminy, lecz dopiero 
wówems kiedy dłuższy okres iicih po 
bytu w gminie pozwoli stwierdzić

Osobliwy sędzia
Już po wyroku podwyższył skazanemu karę

Rzeszów 15. 3. (ag.),

oraz
rubryka miejsce .zamieszkania w re 
jest-rze mieszkańców toędtą skreślone.

Uproszczenia te wchodzą w życie 
'v dniem !l-go kwietnia 1937 r.

Przeciwko sędziemu grodzkiemu 
,T. Neckarzawi z Przeworsk-ot wply 

nęło do władz przełożonych doniesie 
nie,, 'że ten, jiuż ip>o o-głoisizeniui wyro 
ku, przekraczając swą władzę, zmie 
nił wyir'o'k na ‘niekorzyść os,karżome- 
go w ten' -sposób, fż.e wymierzoną ka* 
rę 3 tygodni areszin samowolnie 
zmienił na karę 4-tygodn. aresztu i 
własnoręcznie poprawił tę zmianę 
w rejestrach sądowych.

Nadto wdowa ipo adw. dr. śp. L. 
Pieniążku, mjr. rez. z Przeworska, 
który z początkiem luitego br. wy­
strzałem z rewolweru potzbawił się 
iżlycia, wniosła do władz sądowych 
doniesienie przeciwko sędziemu Nec 
karztowi, iktóry bez protokolanta przy 
l»ył do jej mieszkania, gdzie przepro 
wadził rewizje nie tylko w mieszka 
niu. w kancelarii adwokackiej i Ban 
ku Rolniczym, którego syndykiem 
był śp. zmarły, lecz także u ciężko

wany Został do Sądu Okręgowego 
w Rzeszowie, gdlzie został przesłucha 
ny przez właściwe władze sądowe, j 
Jest on podobno synem kołemisty; 
czeskiego i pochodź; z 'Wołynia. Spra j 
w a nabrała wielkiego rozgłosu.

Zapisz się
na c zło n k a  P . C. K .

Wyniki międzynarodowego konkursu im, Chopina

Polak zdobywa trzecią nagrodę
Warszawa.

iW sobotę o goidz. 2.40 w mocy o- 
gło-szano wynik trzeciego międzyna­
rodowego konkursu im. Fryderyka 
Chopinai

Przyrnano następujące nagrody:
I Nagroda (5.000 zl) 'P. Prezyden­

ta R. P. i nagroda dodatkowa wie­
niec z brązu Jakov Sak (ZSRR).

II Nagroda (2.500 izł) Ministra W. 
R. i O. P. — Rosa Tamarkina (ZSRR.

MI Nagróda (2.500 -zł) Ministra
Witold

Nagroda Instytutu Fr. Chopina 
(500 izł) za najlepsze wykonanie jed­
nej 'z sonat — Lange Dossor.

Srebnny odlew maski pośmiert- 
, nej Chopina, oifiarowane przez Pol­
skie Riadio za najlepsze wykonalnie 
maizurlków — Jakov Sak.

Z 'Polaków Jan Ekier izajął ósme 
miejsce, a Olga Iliwicka — dziesiąte.

-- . Spraw Zagranioznych
rannego i dogorywającego d-ra Pte Maicużyński (Polska), 
niążka przeprowadził rewizję kie-; j,y j j aig|TOi(jia; (2.000 'złj prezydenta 
szonkową a następnie opieczętował m gt Warszawy — Lange Dossor 
lokal Banku Rolniczego i kancelarię Ânqlia^
adwokacką z naruszeniem obowiązu 
jących postanowień.

W sprawach tych przesłuchano 
szereg osób, m. in. wdowę po śip dr. 
Pieniążku, urzędnika sądowego Sa­
dowskiego i inyoh, którzy potwier­
dzili naprowadzony stan faktyczny. 

W dn. 10 bm. sędzia Neckarz wez

V Nagroda <2.000 zł) Filharmonii 
Warszawskiej — Agi Jambor (Wę­
gry).

VI Nagroda (1.000 :zł.) W ars-z. 
T-wa Muzyleznego — Edith Axen 
leld (Niemcy).

VII Nagroda (1.000 zł) bezimienna 
Moniąue de la Brnchollerie (Francja.

Ludność stolicy zwioksza sie
W m-cu lultym br. zwiększyła się 

Liczba ludności Warszawy ogółem o 
6.197 'osób, z których 3.759 przybyło 
‘z innych gmin, 45 z .zagranicy, 827 za 
pisano z urzędu1 oraz urodziło się — 
1.566. W tymże okresie licha ludności 
stolicy zmniejszyła się o 4.731 osób, 'z 
których przeniosło się do innych 
gmin 2.620, wyjechało z zagrań'cę 62 
skreślono z uirzędu 516 i zmarło 1.533 
Jak wynika .z powyższych zestawień 
w miesiącu luty pi, 'liczby mieszkań­
ców stolicy 'zwiększyła się ogółem o 
466 osoby.

6. Nigdy nie powinimo się wiązać w 
oborze, ani oprowadzać buhaja 
na postronku uiwiąiziainym wo­
kół rogów. Wiązanie za rog 
sprąwia ból; i może być powo­
dem rozjuszenia buhaja.

7. Buhaj powinien, ,być oprowadzo­
ny co najmniej 1—2 godzin co- 
dzietnae, najlepiej z góry wyzna­
czoną trasą — drogą polną, n’ie- 
wyboistą.

8: Najlepszym sposobem ułagodze­
nia buhaja jest używanie go sy­
stematycznie co dzień do pracy 
pociągowej; w ciągu 3—4 godzin 
dziennie.

9. Jedną m przyczyn irytacji buha­

ja łatem są muchy. Należy więc 
ochraniać go przez fłitowanie, 
Dulb nakrywać płachtą płócienną.

10. Ciągłość w 'obrządku, przez tego 
samego Człowieka jest koniecz­
na. Przy każdej zmianie, a na­
wet zmianie ubrania, wymaga­
na jest specjalna uwaga, gdyż 
buhaj' przyzwyczaja się do gło­
su człowieka, wiygląldu ubrania 
dtp. Zdarzyło się, że szwajcar 
wrócił po tygodniowej chorobie, 
wsuedł do buhaja jako do swego 
znajomego, przez siebie wycho­
wanego, buhaj spojrzał, pową­
chał i przygniótł go do żłobu. 
” 'vdobyto trupa.

Gdy więc starać się będziemy, 
aby wypadków było mniej, to poza 
bezpośrednimi; korzyściami i spoko­
jem w gospodarstwie,, możemy osią­
gnąć dalszą zniżkę składek ubezpie­
czeniowych od wypadków w rolnic­
twie.

Pamiętać musimy o tym, że w rol­
nictwie naszego kraju, ina skutek 
najrozmaitszych przyczyń, tak ze 
strony człowieka, zwierzęcia, czy ma 
,-i yny padają ofiarą rocznie dziesiąt­
ki tysięcy Luklał?, w tym około 5.000 
ciężko okaleczonych i około 300 za­
bitych.



B Z I / l ł  S P O R T O W Y

2-gi etap rozgrywek o mistrzo- 
ctwo miasta w siatkówce

Chojnice. W diniu wczorajszym 
odbyły się dalsze rozgrywki o mi­
strzostwo naszego miasta w trój­
kach siatkówki. Przedpołudniem 
rozgrza li juniorzy 'i tak Chojni- 
czanka wygrała >z Sokołem 15:2, 15:4. 
Grom II wygrał z Merkurym 15:3, 
6:15, 15:11. Grom I wygrał z Soko­
łem wobec mie stawienia się druży­
ny Sokoła walkowerem.

Po południu rozgrywali seniorzy 
i to: Sokół I wygrał z Chojmiozanką 
15:5, 8:15, 15:13. Grom I wygrał *z 
Chojnic zanik ą 15 .“9, 15:7. Sokół II 
wygrał z Gromem II 15:2, 15:4. So­
kół I wygrał z Sokołem II w stos. 
13:15, 15:6, 15:3. Sokół II wygrał z 
KPW. walkowerem. Również Choj­
nic zank a wygrała z KPW. walkowe­
rem-

Mistrzostwa Polski
w koszykówce

Poznań, 15. 3. (PAT)

Mistrzostwa bokserskie Marynarki 
Wojennej
Gdynia, 18. 3. (PAT)

W Gdyni rozegrane zostały mi­
strzostwa marynarki wojennej w bo­
ksie z udziałem flotylli pińskiej, 
szkoły podchorążych marynarki w 
Toruniu i floty gdyńskiej. Mistrzo­
stwa odbyły się w 6-ciu wagach od 
piórkowej do ciężkiej. Generalne 
izwycięstwo odnieśli (bokserzy WKS 
Flota z Gdyni, zajmując wszystkie 
pierwsze miejsca. Mistrzostwo zdo­
byli:

w wadze piórkowej — Bielecki, 
w wadze lekkiej — Pastunczaik. 
w wadze półśredniej — Wasiak. 
w wadize średniej — Błaszak. 
w wadze półciężkiej — Karolak, 
w wadze ciężkiej — Węgrowski.

Skra—Bałtyk 10:6
Gdynia, 15. 3. (PAT)

W Gdyni1 rozegrany został mecz 
bokserski pomiędzy warszawską. 
Skrą a gdyńską robotniczą drużyną 
sportową Bałtyk. Zwyciężyła war­
szawska Skra w stosunku 10:6. W 
poszczególnych wagach Brątek zwy­
ciężył Sowińskiego, Krychalski zno­
kautował Lemańskiego, Witkowski 
odniósł zwycięstwo nad Kuczyńskim 
Stecki zremisował z Wawrzynia­
kiem, Paromonow przegrał z Juch- 
mdekito, Głowacki przegrał .przez 
techniczny k. o. z Plichtą, Kołacz 
nie rozstrzygnął walki z Sarnow­
skim (dawny gracz Gedanii), wresz­
cie Osiecki wygrał z Michalikiem

W dalszym ciągu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski w koszykówce 
panów uzyskano następ, wyniki: 

DWS Lublin — Śmigły Wilno
53:21 (2:8).

PZ1P Nowy Bytom — Sokół ma­
cierz Lwów 34:23 (18:14).

WKfS Grodno — Ciszewski Byd­
goszcz 35:31 (21:15).

Ciszewski — V‘iktoria Częstocho­
wa 60:33 (22:19).

PZP — LWS 27:19 (19:15).
Sokół macierz — Śmigły 20:11

(10:4).
AZS Poznań — Gracovia 38:26 

(13:14), jedno z; najciekawszych spot­
kań turnieju. Do przerwy gra rów­
norzędna, przy lepszej dyspozycji 
strzałowej krakowian. Po /zmianie 
AZS podyktował silniejsze tempo i 
wyszedł zwycięsko ze spotkania.

KFW (Poznań) — KPW (Warsza­
wa) 36:07 (10:7).

Zasłużone /zwycięstwo poznańskie­
go zespołu, który we wszystkich li­
niach górował nad zespołem war­
szawskim.

O mistrzostwo Polski w boksie
W Łodzi I.K. P. pokonał H.C.P. 9 :7

Łódź, 15. 3. (PAT)
Mecz bokserski o mistrzostwo 

Polski pomiędzy drużynami TKP a 
HOP z Poznania zakończył się zwy­
cięstwem IKP w stosunku 9:7.

tMecz nie wzbudził w Łodzi wiel­
kiego zainteresowania, podobnie jak 
wszystkie imprezy urządzane ostat­
nio przez TKP. który nadużył kilka 
razy zaufania pulblicności: przez wy­
stawianie innego .składu, niż 'zapo­
wiadany. Na niedzielnych zawodach 
TlKP wystąpił również w Składzie o- 
słabionym bez reprezentanta w wa­
dze ciężkiej.

Wyniki spotkań przedstawiają 
sdę następująco:

W wadze muszej Stasiak (IKP) 
został pokonany przez Lisżkego.

W  wadize koguciej Śpodenkiewicz 
pokonał Koleckiego (HCP).

W  wadze piórkowej Czesławski 
zwyciężył Sobczaka '(HCP).

W wadze lekkiej Woźniakiewicz 
już w drugiej^ rundizie wygrywa 
przez techniczne k. o. z iSzymcza- 
kiem.

W wadize półśredniej Schoen po­
konał niespodziewanie w drugiej 
rundzie przez k. o. Radomskiego.

W wadze średniej Durkowśki u- 
legł Kaźmier czak-owi (OOP).

W  wadize półciężkiej Pietrzak 
(IKP) remisuje z Klimczakiem.

W  wadze ciężkiej Adamczyk 2-gi 
wygrał walkowerem na skutek nie­
stawienia się Kubiaka (IKP).

Mistostwa Polski K.P.W . 
w siatkówce żeńskiej

Toruń. (PAT) W sobotę odbyło się 
w Toruniu uroczyste otwarcie zawo­
dów o mistrzostwo Polski KPW. w 
siatkówce żeńskiej. Otwarcia w  o- 
bedności wiceprezydenta miasta To­
runia p. Bały, kierownika Okr. U- 
rzędu WF. i PW. ppłk. Klememtow- 
skiego oraz komendanta PW. ii WF. 
kpt. Pysza dokonał prezes Okręgu 
KPW. p. iinż. Getler-Girtler, w krót­
kich słowach podkreślając znaczenie 
zawodów, Po podniesieniu flagi, 
którego dokonała kapitanka druży­
ny krakowskiej p. Jelomkówno, kie- 
rowniicizki otrzymały dla swych dru­
żyn plakiety pamiątkowe. Turniej

rozpoczął si;ę spotkaniem Katowic i 
Poznania.

Pierwszy dzień rozgrywek dał na­
stępujące wyniki: Poznań - Katowi­
ce 2:0 (15:13, 15:6), Wilno — Radom 
2:0 1(15:8, 15:7), Kraków — Warsza­
wa 2:0 (15:6, 15:9), Toruń — Katowi­
ce 2:0 (15:8, 15:3), Poznań — Wilno 
2:0 (15:13, 15:5), Warszawa — Ra­
dom 2:0 (15:5, 15:7), Kraków — To­
ruń 2:0 (15:8, 15:10), Katowice — 
Wilno 2:0 (15:9, 15:7), Poznań — Ra­
dom 2:0 '(15:2, 15:5), Toruń — War­
szawa 2:0 (16:14, 15:8), Kraków — 
Katowilce 2:0 (15:6,16:14).

Po pierwszym dniu rozgrywek 
prowadził Poznań przed Krakowem i 
Toruniem 'lepszym stosunkiem piłek.

Toruń. (PAT) Drugi dzień rozgry­

wek o mistrzostwo Polski KPW. w 
s atkówce żeńskiej dał następujące 
wyniki: ,

Radom — Toruń 0:2 (9:15, 9:15), 
Poznań — Kraków 1:2 (10:15, 15:6), 
15:1), Wilno — Wairsawa 1:2 (17:15, 
16:8, 8:15), Katowice — Radom 2:0 
(15:6, 15:13)i, Willno — Kraków 0:2 
(4:15, 9:15), Poznań — Toruń 2:0 
(15:3, 15:12)-, Katowice — Warszawa 
1:2 (15:6, 13:16,9:15), Kraków — Ra­
dom 2:0 <15:6, 15:2), Wilno — Ra­
dom 1:2 (11:15, 15:11, 5:15), Poznań 
— Warszawa 2:0 (15:3, 15:12).

W ogó'lin,ej klasyfikacji mistrzo­
stwo Polski KPW. w siatkówce żeń­
skiej zdobyła ,Olsza" (Kraków) 10 
pkt., wygrywając wszystkie spotka­
nia, 2) Toruń 8 pkt., 3) Warszawa 6 
pkt., 4) Katowilce 4 pkt., 5) Wilno 2 
pkt.. 6) Radom 0 pkt., 7) Poznań 0 
pkt.

Poznań w rzeczywistości zajął 
drugie miejsce, został .jednak zdys­
kwalifikowany z;a wstawienie nie 
zgłoszonej zawodniczki Skrzypnikó- 
wny.

Rozgrywki finałowe w florecie 
pań

Katowice, 15. 3. (PAT)
W sobotę późnym wieczorem ro­

zegrane zostały w Katowicach roz­
grywki finałowe we florecie pań. O- 
staieoznie pierwsze miejsce i mi­
strzostwo Śląska zdobyła znana izia- 
wodniiczika Stanoszkówna (pierwszy 
kl. szerm. Katowilce), drugie miejsce 
Reichimaimowa (PKS Łódiź), 3) Dro- 
hoeka i(Sokół - macierz; Lwów), 4) 
Godzi elińska (Sokół macierz Lwów), 
5) Wieezorkówna. Poziom ogólny 
zawodniczek bardzo wyrównany. Na 
wyróżnienie (zasługują Stanoszków­
na, Reichmanowa i; Drohocka.

Nowa nagroda na konkursie 
im. Chopina
Warszawa, 15. 3. (PAT) 

Komitet organizacyjny między­
narodowego konkursu1 im. Chopina 
otrzymał Wczoraj od grupy słucha­
czy polskich i zagranicznych pismo, 
w którym grupa ta w dowód uzna­
nia dla itńiiejatywy i organizacji kon­
kursu ufundowała nagrodę w wyso­
kości izł 300 dla uczestnika konkursu 
z poza .Europy;, który otrzyma naj­
wyższą punktację.

Nagrodę tę przyznano pianistce 
japońskiej Oideko Hara. Wręczenia 
nagrody llalureatce dokonał wcizoraj 
dyr. Adam Wieniawski;.

Z P o m o r z c r  i dalszych ziem RzpUtej
M i ł a  obo niewiernemu przyjacielowi

i usiłowała popełnić samobójstwo
Gdynia. Przed sądem okręgowym 

w Gdyni zasiadła na ławie oskarżo­
nych Helena Kazanowska, lat 28, z 
Gdyni;.

Kazanowska utrzymywała bliżsizą 
znajomość z młodszym od siebie o 8 
lat Bronisławem Gierke, portierem 
w willi „Tusia" na Kamiennej Górze. 
Owocem tego stosunku miało być 
dziecko.

Po jakimś czasie uczucia Gierke- 
go uległy zmianie i młodzieniec u- 
ciekł od przyjaciółki, nie troszcząc 
się o jej przyszłość. Mimo nalegania 
Kazanowskiej, Gierke nie chciał się 
zgodzić na ślub.

Zrozpaczona kobieta .postanowiła 
zemścić się na niewiernym. W listo­
padzie ub. r. Kazanowska ndając się 
na spotkanie z Gierkem, zabrała ze 
sobą flaszkę kwasu solnego oraz 
drugą z esencją octową. Po krótkiej 
wymianie zdań Kazanowska na­
głym ruchem wydobyła butelkę z 
kwasem solnym i bluznęta całą jej 
zawartość w twarz Gierkowi. Skutki 
były straszne; kwas solny wypali*

mu jedno oko, pozbawiając częścio­
wo wzroku, ponadto oszpecił mu
twarz. „

Po dokonaniu zemsty Kazanow­
ska w zamiarze samobójczym zażyta 
esencji octowej. Wijącą się w bólach 
kobietę znaleźli przechodnie i wez­
wali pogot. ratunkowe. Po dwóch ty

godniach Kazanowska wyszła ze
szpitala.

Na wzprawie przesłuchano kilku 
świadków, m. im. Bronisława Gier- 
kego, ofiarę strasznej zemsty, który 
zjawił się ma sali sądowej z obanda­
żowaną twarzą.

Sąd uwzględniając okoliczności 
łagodzące, skazał Kazanowśką na 1 
rok więzienia. Odbycie kary nastąpi 
po przyjściu na Świat dziecka.

Zdefraudowała 35000 złotych
W nb. sobotę zakończył się przed 

sądem w Działdowie proces karny 
przeciwko Helenie Grzeszczykowej, 
urzędniczce Bankn Ludowego w 
Działdowie.

Akt oskarżenia zarzucał Grzesz- 
czykowej m. in., że jako członek za­
rządu Banku Ludowego w Działdo­
wie w czasie od 1925 r. do września 
1935 r. przywłaszczyła sobie 34.692,49 
zł, udzielała kredytów wbrew statu­
towi narażając bank na stratę 43.065 
zł 4 gr., prowadziła księgowość nie­
zgodnie z prawdą wpisując fikcyjne 
pozycje i nie wykazując zadłużenia

banku na rzecz skarbu państwa w 
kwocie 7.069,47 zł i t. d.

W wyniku rozprawy Helena Grze- 
szczykowa została skazana na 2 la­
ta więzienia, przy czym połowę kary 
darowano jej na podstawie amnestii 
i zaliczono areszt śledczy.

Nowy starosta objął urzędowanie.
Kartuzy. W  tych dniach objął u- 

nzędowauie mowy starosta powiato­
wy w Kartuzach p. Jan Beliina, do­
tychczasowy długoletni wkestarosta 
w Grudziądzu.

Zderzenie 2 pociągów towarowych 
na dworcu.

Toruń. (PAT) Wiczoraj o godzinie 
15,10 na dworcu Toruń - Przedmie­
ście wydarzyła się katastrofa kole­
jowa, w cżasile której 6 wagonów to­
warowych zostało uszkodzonych. Na 
sąsiednich torach stały obok siebie 
dlany jednemu tz tych pociągów, oba 
pociągi 'zaczęły się .z powodu riilepo- 
rozumiilemia równocześnie cofać, 
wskutek czego nastąpiło zderzeńde 
na zwrotnicy.

Aspiracje marynarskie małoletnich 
uciekinierów.

Gdynia. Trzej 13-letni chłopcy z 
Torunia Mirosław Zieliński, Jerzy 
Biały i Antoni Mateja, zwabieni sła­
wą Gdyni1, postanowili opuścić cicha 
czern dom rodzicielski i przyjechać 
do portu, ahy dostać ,s;ię ma jakiś sta­
tek jako chłopcy okrętowi. Wodzem 
był Mirosław Zieliński, który '-zorga­
nizował wyprawę. W Gdyni na 
dworcu przytrzymano ich podczas 
kontroli dowodów osobistych. Mło­
dych uciekinierów odesłano z po­
wrotem do domów rodzicielskich.



K R O N I K A !  Zuchuoła M i t e l  z M iM le m
Poniedziałek

15
marzec

Dziś Klemensa 
Jutro Abrahama 
Pojutrze Gertrudy

Wschód słońca 6.09 
Zaehód słońc* 17,26

Szajka młodocianych włamywaczy znajduje sie już pod kluczem. 
Stróż nocny zawsze na posterunku

„Spólnymi silami do jednego celu,
a wywalczymy lepsze jutro."

Staraniem Polskiego Związku 
Zachodniego w idńilalch od 14 — 21 
marca b. r. odbędzie się „Tydzień P.
Z. poświęcony Rupiectwu i Rze­
miosłu na Pomorzu. .

P. Z. Z. Kolo Miejscowe w Choj­
nicach wzywa wszystkich PP. Kup­
ców ii RizemiaśHników do gremialnej 
współpracy, aby zebranie manifesta­
cyjne, które odbędzie się dn. 18 mar­
ca b. r. o godzinie 20-ej ma saliip._ Ur­
bana wypadło jak najpomyślniej i 
nie brakowało ma mim żadnego Kup­
ca i; Rzemieślnika polskiego.

P r o g r a  m:
1> Zagajenie, ,
2) reiferat pt. „Kupiiefctwo i Rze­

miosło na Pomorzu",
3) uchwalenie wysuniętych ,postu 

(Tatów,
4) skecz jedmoalktowy ,.T.ZjZ. ,

Póliski Związek Zachodni 
Koło Miejscowe w Chojnicach.

Dla Kuchni Ludowej ofiarowali:
Pp. Biesek ilgnacy ponownie 18 

funtów 'kiszki, N.N. 5 centnarów kar­
tofli i 5 ctn. ibruikwi* 1, Rudnik ponow­
nie 10 fulntów słoniiiny.

Sztachet ym Ofiarodawcom szcze­
re „Bóg zapłać".

Zarząd Kuchni.

Na zakup radia dla „Domu 
Społecznego".

P. Brunon Nurnberg, kupiec z 
Chojnic odpowiadając na wezwanie 
składa w naszej redafkcjii kwotę 3,00 
zł. na zakup radiia dla ,^Domu Spo­
łecznego" w Chojnicach i wzywa do 
dalszego kontynuowania łańcucha 
p. Maksymiłiana Ossowskiego, 
przedstawiciela p. Frydrycho wieża.

Z powodu zamknięcia rachun­
kowego

uprasza się tut. kupiectwo i rzemio 
sło o zgłoczenie ewfcl. pretemsyj do 
kasy szkolnej w ‘Chojnicach w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 20 
marca br.

Rada Szkolna Miejscowa.

Zderzenie rowerzysty z samochodem
Dnia 11 hm. o godz. 12-ej samo­

chód osobowy P. M. 53212 kierowany 
przez inlż. Zygfryda Bruinka z Tdze- 
wa najechał na szosie przed Czer­
skiem iz kierunku Lega na jadącego 
rowerem pracownika kolejowego J ó- 
zefa Pepilińskiego z Łęga, .będącego 
w drodze do służby ma stacji Czersk. 
Pepliński przejeżdżając tuż przed sa 
mochodem z lewej strony szosy na 
prawą, został uderzony błotnikiem 
samochodu i wywrócił się wraz z ro­
werem odnosząc lekkie obrażenia na 
głowie. Rower 'został lekko uszko­
dzony. Winę ponoslii po części sam po 
szkodowany. *

Pożar
w mieszkaniu dr. Belkowskiego.
Dnia 15 bm. o godz. 15-ej powstał 

pożar w mieszkaniu Dr. Bełkowskie- 
go przv ul. M. Pierackiego nr. 6, 
gdzi'e w pokoju gościnnym spalił się 
materac, 2 podusźki oraz łóżko. Stra 
ty na raiżie nie dolano ustalić. Pożar 
powstał prawdopodobnie ma skutek 
zapalenia się sadzy w piecu, nagro­
madzonych w kolanie rury. Pożar 
spostrzegli domownicy i własnymi 
siłami ugasili.

Z kina.
Na ekranie miejscowego kinotea­

tru „Lux" zobaczymy dziś najwspa­
nialszą epopeę miłosną wszystkich 
czasów p. t. „Jej, pierwszą miłość". 
Jest to film Obrazujący opowieść o 
miłości silniejszej niż Śmierć! Wie­
czne zagadnienia prawa do wielkiej, 
jedynej miłości. Cudowny romans, 
kochających się serc.

Zbliżająca się Wielkanoc nie daje 
spokoju najrozmaitszym indywi­
duom z pod „cieminej gwiazdy". Do­
wodem tego, powtarzające się od pe­
wnego czasu w Chojnicach włama­
nia do sklepów spożywczych.

Ostatniego włamania dokonano 
dziś o godz. 5teJ rano i to do składu 
towarów kolonialnych Magdaleny 
Heidnk przy ul. Człuchowskiej 16.

Złodziej otworzył sobie wytry­
chem drzwi wejściowe do domu, a 
następnie bocznymi wszedł do skła­
du,. W chwili kićdy włamywacz był 
przy „robocie", napyehając do kie­
szeni papierosy i czekoladę, nad­
szedł stróż nocny Leon Toda. Skon- 
~ tatowa wszy, że drzwi wejściowe są 

■arte, wszedł do korytarza. W 
m momencie złodziej plądrujący 

w składnie, otworzył sobie drzwi ze 
sklepu na ulicę ‘(klucz znajdował się 
w drzwiach od wewnątrz) i począł 
uciekać w stronę bramy Gzłuchow- 
skiej, gubiąc po drodze icizefkoladę i 
papierosy. Gdy złodziej na wezwa­

nie stróża nie zatrzymał się, ten od­
dał za nim dwa strzały rewolwerowe 
które jednak 'Chybiły. Mimo to stróż 
p. Toda poznał w włamywaczu 23- 
letniego Wojciecha Chełmów,skiego, 
ślusarza z zawodu. Przybyła policja 
udała się natychmiast do mieszka­
nia Ch. i odprowadziła go za „szwe- 
d'z!k:e firany". Razem z nim przy­
trzymano jeszcze 4 osobników podej­
rzanych o współudział. Nazwisk ich 
ze względu na toczące się śledztwo 
nie możemy jeszcze ujawnić. Istnie­
je wszelkie prawdopodobieństwo, że 
szajka ta dokonała również wła­
mania do f-y Merkur i piekarza 
Płottki. Podkreślić tu należy czuj­
ność naszych stróżlów nocnych 
(kluczników), którzy nieraz zinaraże- 
niem Iżycia melnią swoją ciężką i od­
powiedzialną służbę w obronie po­
wierzonego ich pieczy mienia bliź­
niego, zapobiegając rozwydrzeniu się 
notorycznych złodziei ii włamywa­
czy.

włóczęgę, którego odstawiono do Po­
ster. P. iP. w Konarzynach. Osobnik 
ten, którym jak stwierdzono, jest nie 
jaki Sznajder Augustyn, symulował 
głuchoniemego. ‘Puszczony ina wol­
ność przez, tutejszy posterunek P. P., 
osóbnik w drodze do Swonnegaci za­
trzymał pewną kobietę, żądając wy­
dania pieniędzy. Napastowana do­
niosła o tym policji i włóczęgę ‘are­
sztowano powtórnie. (Zatrzymany 
znów udawał głuchoniemego. Poli­
cja odstawiła go do Chojnic do dys­
pozycji władz .śledczych. <br.)

Zaciąg ochotniczy w 1937 r.
Na podstawie arf. 71 uistawy i po 

wszedhin. obaw. wojsk. Pa,n I. Wice 
minister Spraw Wojsk, ogłasza za­
ciąg ochotniczy do Czynnej służby 
wojskowej.

Jako ochotnicy mogą zgłaszać się 
mężczyźni urodzeni w latach 1917, 
1918 i 1919 Ochotnicy mają prawo 
wyboru rodzaju wojska, marynarki 
wojennej lub K. O. P.

Ochotnicy z cenz. tj. posiadający 
warunki do skróconej służby wojsko 
we}, mogą być przyjmowani do pie 
cboty, kawaierjil, artylerii, lotnictwa 
saperów, łączności i broni pancernej.

Ochotnicy bez cenzusu mogą być 
przyjęci do wojska na następujących 
warunkach:

1) O ile posiadają wyszkałcanie 
ukończonych 'conąjmniej 4 klas (od­
działów szkoły powszechnej do pie­
choty, do piechoty iK. O. P. do ka­
walerii, artylerii1, łączności i mary­
narki wojemej.

2) O ile posiadają wykształcenie 
ukończonych conąjmniej 7 klas (od- 
diiałów) szkoły powszech., do żandar 
merii, lotnictwa, broni pancernej!, sa 
perów i saperów K. O. P.

Podania o przyjęcie w charakte­
rze ochotników należy składać do 
właściwej P. K. U. zasadniczo do dn. 
1 maja 1937 r.

Po tym terminie mogą być przyj 
mowane najdalej do dnia 1 lipca br 
1937 r. podania kandydatów na o- 
cihotników, którzy posialdają warun 
ki do skróconej służby wojskowej.

Podania ochotników z cenzusem 
wniesione do PKU. po dniu 1 Ktpca 
rlb. zostaną 'załatwione odmownie ja

ko spóźnione.
Do własnoręcznie napisanych po 

dań należy: dołączyć następujące 
•dokumenty:

il) poświadczenie óbywatelstwia 
polskiego, /

2) metrykę urodzenia fw orygina­
le lub uwierzyteUniionym odpisie).

3) świadectwo moralności 'z obec­
nej chwili,

4) zezwolenie ojca łulb prawego o- 
piekuna ina wstąpienie do wojska, 
spasane nrotokolarnie we właści­
wym ‘zarządzie gminyim (miejskim) 
lub przedstawione w formie aktu no 
tarialnego przez .notariusza,

5) (ostatnie '^świadectwo szkolne) 
w oryginale Łub uwierzytelnionym 
odpisie szczególnie takie, które uprą 
wnia do skróconej słulżby wojsko­
wej,

6) świadectwo ewent. znajomości 
rzemiosła.

Dokumenty potrzebne do poda­
nia o przyjęcie na ochotnika nie pod 
legają opłacie stemplowej.

Przegląd wo jskowo-lekarski ochot 
ników przez komisje poborowe od 
będzie się zasadniczo w czasie pobo­
ru głównego rocznika 1916.

Ochotnicy do marynarki wojen­
nej podlegają po wcieleniu dodatko 
wemu przeglądowi lekarskiemu w 
Flocie od wyniku którego uzależnić 
ne jest przyjęcie do czynnej służby 
w marynarce wojennej.

Bliższe informacje o zaciągu och o 
tuicz. t aicżv zasivc rć w P. R. U. u 
władz administracyjnych og i:iych, 
w zar pdzid •ńiejśl im <rn nnyin

U w a g a  rolnicy I
Towarzystwo Rolnicze Powiato­

we Chojnice urządza kurs prowadze­
nia księgowości rolniczej, który od­
będzie się w Chojnicach w dniu 20 
marca' (sobota) o godz. 10-tej przed 
południem w sali Hotelu p. Urbana.

Kurs ten poprowadził delegat Izby 
Skarbowej z Grudziądza, radca p. 
Rutkowski Bolesław, który udzieli 
wszelkich infurmacyj odnośnie pro­
wadzania ksiąg w gospodarstwach 
rolnych, uznawanych przez Urząd 
Skarbowy przy podatkach.

Dlatego też zwracamy uwagę pp. 
rolnikom, którzy prowadzą lub za­
mierzają zaprowadzić księgowość 
rólniiiczą w swych gospodarstwach, 
które mają być uznawane przez U- 
rząd Skarbowy, niechaj wykorzysta­
ją kurs ten przez otrzymanie wszel­
kich informacyj i porad.

Pp. rolnicy prowadzący ju/ż księ­
gowość rolniczą winni: ze sobą przy­
nieść je ceflem uzyskania wyczerpu­
jących wyjaśnień jalk je należy pro­
wadź! ć, by były uznawane przez U- 
rząd Skarbowy.

Z Pomorza
Chcieli zabarykadować szosę ścięty­

mi drzewami.

W leśnictwie Lipowa Góra na Po­
morzu niewykryci sprawcy ścięli 
kilkadziesiąt drzew przy drodze i z 
pni zbudowali barykadę na szosie. 
Na szczęście zaporę spostrzeżono i 
nie doszło do żadnej katastrofy. Po­
licja, powiadomiona o wypadku, 
wdrożyła dochodzenie. Zbrodnicze­
go czynu dopuścili się prawdopodo­
bnie złodzieje leśni.

Pożar zniszczył stodołę ze zbożem.
Brodnica. i(‘PAT) W  zagrodzie rol­

nika Hoffmana Władysława w Grą- 
żjawach ,pow. brodnickiego, powstał 
pożar, który 'zniszczył stodołę wraz 
ze zbożem, paszą i maszynami rolni­
czymi, wyrządzając szkodę ina sumę 
4.695 zł. Pożar powstał wskutek nie­
ostrożności; domowników.

W rolach głównych zobaczymy 
'znaną nam już z filmu „Sanghąj" 
Lorettę Young oraz Roberta Taylor, 
znanego z filmu „Za chwilę sączę- 
ścii&44

Ż  powiatu chojnickiego
Kradzież roweru.

Karsin. Przed kilku dniami skra-' 
•dzłlono' w Karsinie vzi przed domu i 
Schmidta Franciszka rower męski 
wartości, około 120 zł. pozostawiony 
tam bez nadzoru przez rolnika Brze­
zińskiego Antoniego, również z Kar­
sina. Złodziej >z ‘rowerem ulotnił się 
w nieznanym kierunku.

Oświetlali czy nie oświetlali?
Silno. Dnia 12 bm. o godiz. 22.30 

doniósł telefonicznie policji właści­
ciel majątku iSdlno Piórek ,Stanisław 
że jacyś podejrzani osobnicy lampką 
kieszonkową oświetlają jego zabudo 
wania. Przeprowadzoine na miejscu 
dochodzenia wykazały jednak, że 
fakt tiaiki nie miał miejsca a blask 
światła, padający na zabudowania 
pochodził prawdopodobnie od świa­
tła pnzejeżdżającego rowerzysty.

Konferencja pracowników oświato­
wych.

Konarzyny. W czwartek 11 b. m. 
odbyła się w Konarzynach w szkole 
powszechnej konferencja pracowni­
ków oświatowych iz terenu trzech 
gmin: Konarzyny, Lipnice i Brzeźno, 
mającą na celu omówienie i ustale­
nie programu ,,Dnia pieśni i teatru 
ludowego", mającego odbyć się w je­
dnej miejscowości tych trzech gmin. 
Konferencji przewodniczył p. Rar- 
pus. Uchwalono aby „Dzień pieśni
i teatru ludowego" odbył się w dniu 
6 cizerwca br. w Konarzynach. Na­
stępnie wybrano komitet uroczysto­
ściowy, w skład którego wchodzą: 
ks.ks. proboszczowie z Konarzyn i' 
iSwornegaci, kierownicy sizkół, pre­
zesi organizacji społecznych oraz kie 
równicy urzędów, ściślejsze dane 
tyczące „Dnia pieśni i teatru ludo­
wego" ustali komitet na specjalnym 
zebraniu, (br.)

Udawał głuchoniemego.
Konarzyny. W tych dniach na te­

renie placówki Str. Gran. Kiełpin— 
Szosa, zatrzymano podejrzanego

RUCH S TO W A R Z YS Z E Ń

Zebranie Oddziału Sokolic
odbędzie się w piątek, dn. 19 marca 
br. w sali botellu „Polonia" o godz. 
20-tej. Z powodu ważnych spraw o- 
beciność wszystkich dni hen koniecz­
na. — Czołem! Wydział Sokolic.
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Powiatowej Komunalnej
Kasie Oszczędności
w  Chojnicach

Zamach no pccias no jranlcy francusko - hiszpańskie]
Na stacji granicznej francusko-hiszpańskiej Cerbere wybuchła bomba w 

wagonie pociągu pospiesznego, jadącego do Marsylii. Sprawców tajemniczego 
zamachu nie wykryto. Na zdjęciu wagon, spalony wskutek wybuchu bomby.

Pieniędzy 
nie Chomo] 
o) domu

bo nie przyniosą 
procentów, będą 
martwym kapita­
łem i mogą łatwo 
przepaść.

Składaj wszelką wol­
ną gotówkę i oszczę­
dności z całym zau­
faniem w

nielskiel
Komunalne) Kusie Oszczędności, Chojnice

Rynek 1
najstarszej instytucji finansowej na miejscu. Tam masz zapewnione najwyż­
sze bezpieczeństwo, terminowy zwrot kapitału i korzyści przez narastanie proc.

1

KINOTEATR

L U X
Telefon 88. 

Początek seansów : 
w d. powsz. o g. 8f15 
w niedz. i św. 6 i8,15

Dziecko o 4 nogach i psiej 
głowie

W Woli Dalszej, pow. łańcuckim, 
urodziło się nieżywe dziecko z psią 
głową i czteroma nogami.

Koniec Działu Redakcyjnego
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w Chojnicach. 
Odbito czcionkami druk. Ziemi 

Zaborskiej.

OBIADY
z 3 dań 0,80 zł.
Specjalności na dzień dzisiejszy:

0,50 zł
0.60 zl 
0,70 zł 
0,70 zł 
0,80 zł 
0,90 zł 
0,10 zł

Maczanka 
Bigos 
Kiełbasa 
Gulasz
Kotlet wieprz.
Noga wieprzowa 
Zakąski 
Poza tym wszelkie potra­
wy postne 

poleca

Fr. Pazderski
Ul. Człuchowska 28.

Licytacja dobrowolna
W środę, dnia 17 marca br. o godz. 10.

odbędzie się w restauracji Jażdżewskiego przy Placu 
Jarzego sprzedaż dwóch psów:

jednego wilka — 2-letniego 
jednego psa ciemno-szarego 

w drodze licytacji.
Psy zostaną sprzedane najwięcej dającemu za 

gotówkę.
Chojnice, dnia 13 marca 1937 r.

Burmistrz
__________  (—) Sieracki

Dom mieszkalny
1 piętrowy z obszernym 
ogrodem warzywnym o 
dobrej glebie korzystnie 
zaraz na sprzedaż Cena 
według ugody z przejęciem 
na dogodnych warunkach 
pożyczki państw. Zgł. do 
adm. Dzień. Pom.

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Rinkowa, ulica 
Gdańska 2.

WĘDZENIE
mięsa i kiszek. Również 
oddaję wióry do wędzenia. 
Plac Piastowski 10.

ooooocoooocooooococo 
Jeżeli kto poszukuje
stanowiska
posiadłości
mieszkania
hipoteki

znaleźć 
to może

za pomocą ogłoszenia 
drobnego 

w

Dziennika Pomorskim
00000000000000000009

W poniedziałek, dnia 15 1 we wtorek 18 bm. 

Wspaniała epopea miłosna pt.

Jej pierwsza miłość
• « I • • • • Ił • łJJJJJJJJ I I I I II I I I I II I

W roi. gł ówn. 
Loretta

Young

Robert
Taylor

Sygnatura: Km. 835-35-1.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chojnicach rewi­
ru I August Szeleziński mający kancelarię w Chojni­
cach Plac Jagielloński nr. 7, na podstawie art. 676 
i 679 k. p, c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 kwietnia 1937 r. o godzinie 11-tej w Sądzie 
Grodzkim w Chojnicach sala nr. 31, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika rolnika Alfonsa Okonka w Sła- 
węcinie pow. Chojnice, nieruchomość wiejska Sła- 
węcin karta 21 i 248 położona w Sławęcinie powiat 
Chojnice, składająca się z domu mieszkalnego, bu­
dynków gospodarczych, roli i łąk o łącznym obsza­
rze 46,66,28 ha z żywym i martwym inwentarzem. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
w Sądzie Grodzkim w Chojnicach. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 55000,— cena zaś 
wywołania wynosi zł 41250,—. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zł 5500,—. Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiźnie albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publieznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, 
że uzyskały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godziny 8-mej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim w Chojnicach, ulica 
Młyńska, nr. 24, sala nr. 3. Dnia 13 marca 1937 r. 
Komornik Szeleziński._________________

T yd zie ń  taniego obrazu
Obrazy religijne,
Pejsaże
Portrety

i inne oddajemy po znacz­
nie z n i ż o n y c h  cenach

„Dziennik Pomorski*'
K się g a rn ia
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